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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. add 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi 1 Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Tełefon Redakcyi nr. 88. 


Wtorek, 24. Kwietnia 1906. 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: roczni 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i m 


AZETA LWOWSKA 


Rok 96. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


c 4 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


którzy prenunerują od 1. stycznia do konca czerwca 
iesięezni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„„Przewodnikć prenunierowany osobno kosztuje $ K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 13 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 935 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


RAE EE AE O i 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmilościwiej nadzwy- 
czajnemu i upełnomocnionemu ambasadorowi 
przy królewskim Dworze hiszpańskim, Ru- 
dolfowi hr. Welsersheimbowi, brylan- 
ty do wielkiej wstęgi orderu Leopolda, a po- 
siadającemu tytuł i charakter nadzwyczaj- 
nego posła i upełnomocnionego ministra, mi- 
nistrowi - rezydentowi i generalnemu konsu- 
lowi I. klasy w Tangerze, Leopoldowi hr. 
Bolesta Koziebrodzkiemu, wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa. 


Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego, Władysława 
Sawczyńskiego, z Krakowa do Lwowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
kwietnia 1906 do 1. 47.709, tyczące się wpro- 
wadzania zwierząt rzeźnych (bydła rogatego 
i owiec) z Austro- Węgier do państwa nie- 
mieckiego, — zamieszczone jest w „dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ŻYGIA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


VII 
(Ciąg dalszy). 


Zawahała się; tego spotkania bowiem, 
nie przewidywała na razie. Rodzice jej wszak- 
że, nie zauważywszy nieliej gry rysów, a 
zajęci, jak Zawsze, każde samym sobą, po- 
stąpili już naprzód, pozostawiając JĄ na progu. 

Równocześnie, jak pol magnetycznem 
działaniem spojrzenia, Lipowiecki odwrócił 
się nagle. 

Na tle klasycznych marmurów przed- 
sionka, stała ona. Wiosna jego, cała sre- 
brzysta, z6 wzrokiem ku niemu biegnącym. 

Bez namysłu postąpił żywo ku niej, z 
radością i podziwem w oczach, a składając 
ukłon głęboki, imówił tonem wpół Żartobli- 
wym, źle maskującym wzruszenie : 

— Znalazłem w tej chwili nowe dla 
pani imię. 

— Nowe? Więc już miałam jedno? 

— Tak. Dotąd w myślach nazywałem 
panią: Wiosną, 

Usśmiechnęła się rozkosznie, ujęta za- 
równo delikatnem pochłebstwem tego okre- 
ślenia, jak nietajoną struną uczucia dźwię- 
czącą w jego głosie. | 

— Jakto, tak: Wiosną, touż-court, — 
żartowała. 


Lwów, 23 kwietnia. 


W przeddzień otwarcia parlamentu. 

Po przerwie trwającej od dnia 2 b. m. 
zbierze się jutro Izba posłów znowu ma 
obrady. 

Na porządku dziennyin pomieszezono 
sprawozdanie Komisyi wojskowej o ustawie 
wojskowej i drugie czytanie ustawy o refor- 
imie przemysłowej. 

Prawdopodobnie już na najbliższych po- 
siedzeniach, jak przewiduje Fremdenblatt wy- 
wiąże się dyskusya w sprawie stosunku do 
Węgier. Wiele bowiem stronnietw zamierza 
wystąpić z interpelacyaini do Rządu, który 
też nie omieszka zapewne wyjaśnić swych za- 
patrywań. , 

Najwięcej jednakże zajęcia budzi i w 
ciągu dalszej sesyi budzić nie przestanie spra- 
wa reformy wyborczej. Zwolana także na 
wtorek komisya reformy wyborczej ma prze- 
dewszystkiem zakończyć rozprawę generalną. 
Wdrożone przez br. Gautscha rokowania z 
przywódcami stronnictw zdążają do utoro- 
wania drogi kompromisowi w sprawie roz- 
działu mandatów i podziału na okręgi wy- 
bura Po hr Dziednszyckim konierował z 
P. Prezydentem Ministrów ks, Liechtenstein, 
a w najbliższych dniach odbędą się konfe- 
rencye z dr. Derschattą i dr. Pacakiem. 

W sobotę po południu zebrali się PP. 
Ministrowie na kadę gabinetową pod przewo- 
dnictwem bar. (iautscha. Rada rozpatrywała 
położenie. Bliższych szczegółów o jej prze- 
biegu nie podano. 

Według ogłoszonego przez Poł. Corr. inter- 
wiewu miał wyrazić się hr. Wojciech Dziedu- 
szycki, że uważa za rzecz nieodzowną utworze- 
nie Ministerstwa z czynnych parlamenta- 
rzystów. Jestto, zdaniem Prezesa Koła pol- 


skiego, nierównie łatwiejszem zadaniem. ani |z całą energią starali się o wyjednanie za- 


żeli t. zw. „parlamentaryzacya gabinetu“. 
Byłem zawsze, miał mówić hr. Dzieduszycki 
zwolennikiem idei gabinetu parlamentarnego 
i nie taiłem się, że uważam utworzenie ta- 
kiego gabinetu za najwlaściwszy środek 
do stłumienia zamętu. Dziś to, co zawsze 
uznawać należało za pożądane, staje się ko 
niecznością wobec nowego zwrotu na We- 
grzech. Skoro tam utworzono gabinet, parla- 
mentarny, to w tej połowje Monarchii po- 
winien ująć ster rządów gabinet zlożony z 
czynnych parlamentarzystów. „Parlamenta- 
ryzacya” nie nawieleby się przydała. Gabi- 
net bowiem utworzony na tej podstawie zaw- 
sze jeszcze nie będzie tworem, równym par- 
lamentarnemu gabinetowi węgierskiemu. 

Siła rządu parlamentarnego tkwi w tem, 
że członkowie jego reprezentują program 
stronnietw. Gdy, co w Austryi jest nieuni- 
knionem, idzie o gabinet koalicyjny, to muszą 
w grę wejść kompromisy. Wątpię zaś. czy 
do kompromisu doprowadzić może Rząd, 
zwalczany z różnych, sprzecznych nieraz przy- 
czyn przez różne stronnictwa. 

Wedle tegoż artykułu hr. Dziedu- 
Szycki miał oświadczyć, iż rzeczą jest o- 
bojętną, jak nazywałby się szef koalicyjne- 
go Ministerstwa, zwłaszcza gdyby nie zawia- 
dował równocześnie portfelem spraw we- 
wnętrznych. Gdyby jednakże miał dzierżyć 
przewodnictwo parlamentarnego gabinetu. to 
dzisiejszy program musiałby pójść zupełnie 
w odstawkę tak, że gabinet parlamentarny 
nie potrzebowałby w niczem krępować się 
zobowiązaniami, zaciągniętemi przez Mini- 
sterstwo urzędnicze. 

Komitet wykonawczy stronnictwa inło- 
doczeskiego odbył w ubiegłą sobotę w Pra- 
dze pod przewodnictwem p. dr. Skardy ze- 
branie, na którem omawiano położenie poli- 
tyczne. Na zebraniu tem różni mowcy Żalili 
się z powodu, że przy mianowaniu urzędni- 
ków sądowych w Czechach rzekomo naru- 
szono obowiązujące przepisy prawne. Komitet 
| wezwał posłów czeskich, by w parlamencie 


— Nie. Na dnie ludzkiej duszy tkwi 
zawsze instynkt zaborczy. Nazywałem więc 
panią w myśli i marzeniach: moją Wiosną. 

= Długie jej rzęsy opadły przed spojrze- 
niem mężczyzny, pełaem głębokiego uczucia. 

— Dziś jednak, — ciągnął — gdy uj- 
rzałem panią w tej sukni, popielatej na po- 
zór, a jednak błyszczącej w świetle takim 
miękkim, srebrzystym tonem, doznałem wra- 
żenia, że od oczów pani, od całej jej postaci 
jakaś jasność promienna bije i olśniony po- 
wiedziałem w duchu: 

— Moja jasna pani idzie. 

Odpowiedziała mu tylko spojrzeniem, 
po którem on z kolei, jakby dla zatrzymania 
blasku tego w Źrenicach i zachowania go na 
dnie duszy, na chwilę opuścił powieki. 

Lena postąpiła tymczasem naprzód, 
pochylając Się nad pierwszym z brzegu 
obrazem. 

Z boku doszedł ją uroczysty, apodykty- 
czny głos pana radcy stanu: 

— Teodozyo, czyś ty widziała kiedy 
fioletowego psa i czerwone drzewa? To zwy- 
rodnienie, powiadam tobie, a każde zwyro- 
dnienie prowadzi do upadku społeczeństwa. 

Kto jest ta śliczna osoba, z którą 
pan rozmawiał przed chwilą? — pytała Le- 
na półgłosem, stadyując napozór jakiś imptes- 
syonistyczny krajobraz. 

— Moja siostra. 

— Pan mnie zapozna ze swą siostrą? 
Prawda? 

— Jasna pani każe? 

— Nie każe, lecz prosi, — poprawiła, 
posuwając się za rodzicami. 

„ 77 Chciałabym zobaczyć i portret i jego 
tworczynię. 

— Pani już wie ? 

Przyszłam umyślnie, aby go obej- 


rzeć. 


W 


Dziękuję ! 
głosie Lipowieckiego tyle brzmiało 


radości, iż piękna panna, lękając się snać 
dalszego jej wyrazu, uważała za stosowne 
posunąć się ku opiekuńczym skrzydłom matki. 

Pani senatorowa, szeleszcząca jedwa- 
biami, strojna w czarne koronki z długą 
Jace-a-main przy oczach, podziwiała z piety- 
zinem, silny w kolorycie, lecz zagimatwany 
i niewyrażny, zamazany nieledwie szkice twór- 
cy szkoly krakowskiej. 

— C'est du Matejko, — objaśniła cór- 
kę. — Oh, que c'est beau! 

Poczem zwróciła się czem prędzej do 
wizerunku damy w balowej sukni, na ramach 
którego dostrzegła hrabiowską koronę. 

Gdy Stanisław powitał ich oboje, pan 
Sieniawski znudzony już fioletowymi psami 
i upadkiem zwyrodniałego społeczeństwa, 
przemówił do niego uprzejmie : 

— Przyszliśmy obejrzeć ów sławny 
portret. 

— Sławny? Łaskawe żarty, panie se- 
natorze. 

— No, mam na myśli nie artystę, rzecz 
prosta, bo mnie ci wszyscy bazgracze nie- 
wiele obchodzą. lecz znakomitą osobę, jaką 
obraz przedstawia. 

— Szanowny pan szydzi chyba? 

— Jesteś panie Stanisławie młody wi- 
docznie, skoro nie wiesz, że ludzie w moim 
wieku i na mojem stanowisku nie mają zwy- 
czaju drwić lekkomyslnie z tych, przed któ- 
rymi powinny z czcią chylić się głowy. 

Szeroko rozwarte oczy Stanisława, CO- 
raz większe wyrażały zdumienie. Zaniepoko- 
jony o normalność zmysłów pana rzeczywi- 
stego radcy stanu, powiódł okiem po sali, 
lecz prócz własnego portretu, nie mógł tu 
dojrzeć żadnego innego męskiego wizerunku. 

— Uwiecznienie rysów równie zasłnżo- 
nych ludzi, to rzecz godna uznania — wy- 
kładał jak z katedry p. Sieniawski. — Na to 
właściwie sztuki piękne wymyślone i stwo- 
rzone zostały. 


KN ZE ZOO ZOZ ZA NO 


dośćuczynienia pokrzywdzonym jakoby urzę- 
dnikom sądowym czeskim. W sprawie refor- 
my wyborczej zapadła uchwała, by oświad- 
czyć, że stronnictwo pozostaje na swem pier- 
wotnem stanowisku. że więc należy dążyć do 
poprawienia projektu ustawy na korzyść Oze- 
chów, żadną zaś miarą nie dopuścić do po- 
gorszenia reformy z krzywdą Czechów i in- 
nych ludów słowiańskich. 


Sprawy krajowe, 


(Bilans Banku krajowego za rok 1905). 


(K) Dyrekcya Banku krajowego oglo- 
siła obeenie drukiem sprawozdanie ze swej 
działalności wraz z bilansem za rok 1905, 
wykazując czysty zysk ze swych operacyj 
finansowych w sumie 600.408 koron 35 hai. 

Ze sprawozdania dyrekcyi dowiadujemy 
się, że w roku ubiegłym nie przystąpił Bank 
do żadnego nowego przedsiębiorstwa, a je- 
dynie zwiększył swój zapas akcyj I. gal. To- 
warzystwa dla przemaystu chemicznego, skut- 
kiem przydziału 67 akcyj po rozwiązaniu 
Syndykatu dla rozprzedaży akcyj tegoż To- 
warzystwa założonego. Rozwój Zakładów, do 
których Bank należy, był w roku ubieglym 
przeważnie pomyślny, to też na 12 takich 
Zakładów dało 8 dywidende. a dochód z tego 
tytulu wynosił w r. 1905 koron 20.01520. 
Główne jednak popieranie przedsiębiorstw 
przemysłowych przez Bank krajowy polegało 
na udzielaniu im łatwego i taniego kredytu. 
Obok bowiem zwykłego eskontu weksli 
tychże przedsiębiorstw, udzielał Bank zakła- 
dom, stojącym z nim w stosunku, także po- 
życzek ratalnych na skrypta i kredytu w ra- 
chunku bieżącym. Spełniając swe zadanie w 
obsłudze kredytu publicznego, udzielał Bank 
krajowy taniego, a dogodnego kredytu insty- 
tucyom autonomicznym i publicznym za po- 
mocą pożyczek skryptowych i eskontu sub- 


Aksyomat tak potężny. wypowiedziany 
ze zwykłem namaszczeniem i patosem, dobił 
Lipowieckiego. 

— Pan senator pozwoli mi innego być 
zdania — zaoponował grzecznie. — Pojino- 
wane w ten sposób, malarstwo zamiemłoby 
się w zbiornik pogrobowych pamiątek: gdy 
zadaniem jego jest npiekszać i uszlachetniać 
życie. 

— Mężu, pan ma racyę — zabrała głos 
pani senalorowa, — Niema wykwintnego sa- 
lonu bez obrazów; zadaniem więc malarstwa 
jest upiększać dystyngowane mieszkania. 

Wzięty w dwa ognie, strzepnął niecier- 
pliwie rękami. 

— Być może, być może! Mnie tylko 
o portret chodziło. Gdzież on jest? Ach, tam 
widzę obraz jakis duży, wysunięty na stalu- 
gach. Powinien być udrapowany. 

Tu Lena, w której oczach iskry humoru 
tryskały od paru minut z trudnością po- 
wstrzymywanym śmiechem. uznała za konie- 
czne wystąpić z czynną interwencyĄ. 

— Papeczko — mówiła z przymile- 
niem, opierając rączkę o ramię ojca — 
„Kuryery* pomyliły się widocznie. Prawdo- 
podobnie wizerunki króla Humberta i dwor- 
skich dygnitarzy, mają nadejść dopiero. bo 
ich tu wcale niema. 

— Oto nasza prasa — zżymaał się pan 
senator. — Lekkomyślność i lekceważenie 
swych obowiązków, jak wszędzie u nas. 

Posuwając się coraz dalej. stanęli 
wprost owych stalug. z których zdawał się 
schodzić ku nim, uśmiechnięty smutnie, 
a patrzący iim wprost w oczy, drugi Stani- 
sław Lipowiecki. 

— Ach — wybiegło stłumionym okrzy- 
kiem na nsta Leny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wencyj krajowych: głodowych, drogowych, 
koszarowych, kościelnych i t. p. Nadto za- 
wiaduje Bank pięcioma stałymi fundnszani, 
przez kraj dla poparcia przemysłu i gospo- 
darstwa utworzonymi. 

Wogóle fundusze te krajowe, zawiady- 
wane przez Bank, posiadały z końcem r. 
1906 kapitału obrotowego kor. 5,017.249:09 
przy rozdzielonych 980 pożyezkach z kwotą 
kor. 4,865.368:57. Poręki za podatek spo- 
Żywczy udzielił Bank w r. 1905 na 12 do- 
kumentów w kwocie kor. 4,050.000, z czego 
wyczerpaną była dnia 31 grudnia 1905 
kwota kor. 3,447.920'10. Dokument poręki 
za kredyt solny Wydziału krajowego wynosi 
kor. 9,880.000:— a kredytu wyczerpanego 
było w dniu 31 grudnia 1906 kor. 8,804.300. 

Oddział hipoteczny. W ciagu r. 
1905 wypłacił Bank walutę 1063 pożyczek 
w 4pre. listach zast. w kwocie 15.349.000 K,, 
oraz 38 pożyczek w 4'/, pre. listach zast. w 
kwocie 82.100 K., razem 1101 pożyczek w 
kwocie 15,431.100 K.; a mianowicie: 56 po- 
Życzek na dobra ziemskie w kwocie 5 „228.000 
K., 292 pożyczek na realności miejskie w 
kwocie 8.449.900 K., 753 pożyczek na wło- 
ściańskie w kwocie 1,758.200 K., co Ħa- 
cznie z pożyczkami, wypłaconemi przez Bank 
w latach poprzednich, czyni 16.006 poży- 
zek w ogólnej sumie 184,844.800 K., a mia- 
nowicie: 

l. na dobra ziemskie 848 pożyczek w 
ogólnej sumie 64,202.100 K. czyli 34-73 pre., 
w stosunku zaś do zgłoszonych podań 34:42 
U 
i 2. na domy murowane w miastach. 
opłacających podatek domowo-czynszowy, a 
do korzystania z kredytu hipotecznego przez 
Wydział krajowy dopuszczonych 3790 po- 
życzek w ogólnej sumie 99,358.900 K., czyli 
53:75 pre., w stosunku zaś do zgłoszonych po- 
dań 46:10 pre.; 

3. na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 11.368 pożyczek w ogólnej su- 
mie 21,283.800 K. czyli 11:52 pre., w stosun- 
ku zaś do zgłoszonych podań 49 61 pre. 

Zysk w oddziale hipotecznym 
w r. 1905 wynosi 325.788:08 K.; zwię- 
kszył się w porównaniu z rokiem poprze- 
dzającym o 35.460838 K. 

Fundusz rezerwy specyalnej dla od- 
działu hipotecznego, wynosił z końcem r 
1905 sumę 1,598.738'99 K. 

Oddział komunalny: Bank krajowy 
udzielił w r. 1905 pożyczek 36 w obliga- 
cyach komunalnych w ogólnej sumie 4,390.800 
K. Z liczby 583 pożyczek udzielonych przez 
Bank w ciągu jego istnienia w ogólnej su- 
mie 81,827.800 K. przypada: 

1. na powiaty 136 pożyczek w ogólnej 
sumie 10,779 400 K., czyli 3441 pre.; 
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2. na gminy miejskie 252 pożyczek w 
ogólnej sumie 19,023.000 K. czyli 60:72 pre.; 

3. na gininy wiejskie 195 pożyczek w 
ogólnej sumie 1,525.400 K. czyli 487 pre. 

Zysk w 'odziale komunalnym 


w r. 1905 wynosi 107.76160 K. 

Rezerwa tego oddziału, będąca własno- 
ścią Banku. wynosiła z końcem r. 1905: 
168.339-79 K. 

Oddział kolejowy: W r. 1905 


wypłacił Bank 4 pożyczki kolejowe w sumie 
5478, 000 K. 

Zysk wynosił w r. 
K., a speeyalna rezerwa z końcem r. 
54.930:96 K 

Oddział bankowy: Całkowity obrót 
że wszystkich operacyj Banku we Lwowie i 
Krakowie w roku 1905 wynosi sumę kor. 
2.006,888.471-88. Obrót kasowy wynosił w 
roku 1905 w Banku we Lwowie, Krakowie 
i Zastępstwach: kor. 605,060. 240-25. 

W eiagu r. 1905 podano do skupu: 
81.800 sztuk weksli na ogólną sumę kor. 
96,049.073:80, z tego odmówił Bank przyję- 
cia: 5.885 sztuk na sumę kor. 4,527.280 46, 
756.965 sztuk zas na sumę kor. 91,521.793 34 
czyli 95:28, ogólnej kwoty zgłoszonej Bank 
zeskontował.. 

Gdy dnia 20 października z. r. Austrya- 
eko-węgierski Bank podniósł stopę procen- 
tową o 1 od sta, Bank krajowy podniósł 
stopę eskontową tylko od weksli i to jedy- 
nie o 'j4”,, natomiast stopa procentowa od 
zastawów została riezmienioną i nie korzy- 
stał Bank z prawa podwyższenia stopy pro- 
centowej od pożyczek hipotecznych w go- 
tówce. 

Bank zreeskontował w roku 1905 ze 
swego portfelu kor. 2,136.857:28. 

Zaprowadzony w roku poprzednim dział 
pożyczek hipotecznych w gotówce rozwini 
się znacznie w roku ubiegłym. W r. 1905 
udzielono takich pożyczek 37 na kwotę kor. 
1,057.000, stan zaś tych pożyczek z końcem 
roku wynosił 54 na kwotę kor. 1 275.22493. 
Zamierzony statutami cel tych pożyczek zda- 
je się być osiągniętym, jeżeli się zważy, że 
przeznaczenie dotychczas udzielonych poży- 
czek tych było następujące: budowa gorzelń, 
młynów i ogólne inwestycye gospodarcze, 
wreszcie melioracye gruntów ; miejskie kre- 
dyta budowlane i dobudowy ; odbudowa spa- 
lonych budynków i dokupno gruntów wło- 
ściańskich; w końcu dostarczanie kapitału 
obrotowego na przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Poe melioracyjnych po myśli usta- 
wy z 26 lipca 1896 udzielono w r. 1905: 
2 na kwotę kor, 18.800. Stan tych pożyczek 
Z Końteru toku wynosi 22 na kor. 87.293:88. 
Zaległości w tym dziale także nie ma ża- 
dnych. 


1905 24.116:63 
1905 


Ogólny zysk w oddziale banko- 
wym wynosił w roku 1905: koron 
1,005.5985:86 i zwiększył się w porównaniu 
z takimże zyskiem z r. [904 o kwotę kor. 
196.610-38. 3 

Oddział interesów bankowych 

Stowarzyszeniami zarobkowemi 
i WO oireeni Osobny Komitet Cenzorów, 
dla tego oddzialu ustanowiony, dopaseit do 
kredytu AK: w Banku krajewym na 


rok 190 192 Stowarzyszeń. W ciągu tegoż 
roku Bak eskontował 29,782 sztuk ich we- 
ksli na ogóluą sumę kor. 28,199,95485 a 


saldo tych weksli z dniem 31 grudnia 1905 
wynosiło sztuk 6.285 na kor. 6,708.763-54. 
Oprócz tego korzystały Stowarzyszenia z kre- 
dytu. podlegającego ocenieniu Komitetu Cen- 
zorów, Stowarzyszenia, będące zarazem Za- 
stępstwami Banku, były także dłużnikami 
Banku w rachunku bieżącym (dotacye kaso- 
we). Z końcen r. 1905 wynosiło saldo- 
netto na rzecz Zastępstw kor. 976.643-85, 
mianowicie: 37 Zastępstw miało w Banku 
na rachunku dotacyjnym do żądania kwotę 
kor. 1,186.608:70, natomiast 34 Zastępstw 
było dłużnych kwotę kor. 209.96481. 

Przypadający na rok 1904 zysk z ope- 
racyj bankowych wynosił kor. 404,525:10, 
zysk zas w roku 1905 wynosi ŚW 600.408:35, 
czyli o kor. 195.85325 więcej. Zysk ten zo- 
stał po myśli postanowienia y IOL statutu 
bankowego rozdzielony między majątek za- 
kładowy i i rezerwy Banku. Właściwy doro- 
bek roku ubiegłego, uwzględniając własny 
przyrost rezerw wynosi kor. 651.905'85, 

Uwzględniając powyższe powiększenie, 
wynosi obecny majątek Banku w kapitale 
zakładowym i rezerwach kor. 8.589.469'68, 
strącając zaś kwotę kor. 10.626, będącą wla- 
snościę dłużników komunalnych, wynosi 
zwiększenie się majątku Banku po nad pier- 
wotna dotacyę 2,00.000 koron kwotę koron 
6,527.843-68, nzbieraną przez Bank w ciągu 
dwudziestu dwu lat jego istnienia. 

Ten rezultat finansowy świadczy, że 
dyrekcya Banku krajowego złożona z pp. 
Radcy Dworu Kazimierza Laskowskiego, 
Radcy Rządu dr. Alfreda Zgórskieg 0 
i dr. Waclawa Domaszewskiego, sprę- 
żystem i świadomem celu kierownictwem, 
oddaje dobre krajowi usługi. 


Na Wẹgrzech. 


Posluchanie Izb handlowo przemysło- 
vych u ministra Kossutha. 

Dnia 21 b.m. pojawiła sie u ministra 

Kossutha deputacya bndapeszteńskiej Izby 


Z -` 


handlowo- przemysłowej w zastępstwie wszy 
stkich tego rodzajn Izb węgierskich. Prezy- 
dent wspomnianej Izby. Leon Lancezy, wyraził 


radość Z powodu, że nakoniec przystąpić bę: | 


dzie można do sanaevi ekonomicznych sto- 
sunków. które tyle ucierpiały skutkiem po- 
lityeznej stagnacyi. Mamy nadzieję, mówił 
p. Lanczy, że stosunki z Austryą przybiorą 
charakter trwałości. przyczem rząd dołoży 


starań. aby interesy Wesier mogły rozwijać ` 


się pomyślnie. Wyraził dalej mowea nadzieję, 


że rząd już teraz pamiętać bedzie o tem, by 7 


przejście do nowych stosunków Z r. 1917, 


kiedy Związek z Anstrva ma być na nowo ` 


uregulowany, odbyło się bez wstrząśnień eko- 
nomieznych. 

W odpowiedzi swej oświadczył mini- 
ster Kossuth, że zasadą jego jest, iż w ror 
zwoju ekonoinicznym na równi być muszą 
otaczane opieką trzy czynniki: rolnictwo, 
przemysł. handel. Byłoby grzechem dopuścić 
do tego, by zajęły one wobec siebie wrogie 
stanowisko. Usiłowaniem rządu przejściowego 
będzie skierować rozwój Węgier na tory eko- 
nomicznej niezawisłości. Niezawisłym zaś. 
może być tylko bogaty naród. Cała więc 
usilność zdążać powinna ku temu, hy jak 

największe zapewnić bogactwo Węgrolm. 


Ministerstwo Chorwacyi. 


Ministrem Chorwacvi ma zostać jednak 
Jossipovieh, ale nie ten. któremu pierwotnie 
ofiarowano wspomnianą tekę. 

Nowy minister ma na imię Geza i jest 
bratankiem b. ministra Kroacyi, Emeryka 
Jossipovicha, który odrzucił ofiarowaną mu 
godność. 

liezie Jossipovichowi ofiarowano portfel 
wskutek uchwały, powziętej d. 20 b. m. przez 
zebranie chorwaekieh przywódeów stronnictw 
pod przewodnictwem bana hr. Pejaesevicha. 

Geza Jossipovich przybył zaraz naza- 
jutrz do Budapesztu i odbył w sobotę kon- 
ferencyę z szefem gabinetu, dr. Wekerle. 

Jak wszyscy Jossipoviehe, 
wychowankiem szkół węgierskich, Ukoń- 
czywszy studya, wstąpił on przed 24 laty 
do służby w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych pod Kolomanem Tiszą. Od r. 188% 
zasiada w Sejmie, gdzie przez szereg lat 
sprawował obowiązki "sekretarza. 

Geza Jossipovich liczy lat 50. Wybi- 
tnej roli politycznej nie odegrał. 


| 


! 


jest i Geza | 


Odprawa dymisyonowanych urzędników. | 


Jedna z budapeszteńskich koresponden- 
eencyj lokalnych doniosła. że d. 
po południu przybywa 
Abbazyi br. Fejervary w towarzystwie swe- 
go zięcia, wspólnego Ministra skarbu br. 
Buriana, aby wypłacić pobory należące 0,0273 ÁO "o 
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Poszli znowu kiedyś na Vistillas, na 
skalisty przylądek, z którego roztacza się naj- 
piękniejszy widok na cały Madryt. Przed 
nimi rozpościerały się drzewa Campo del 
Moro i Casa Moncloa; falując z lekka i tą- 
cząc się z ciemną zielonością sosen i dębów 
z Pardo, zdawały się ciągnąć aż do błęki- 
tnawej sierra, której srebrne krawędzie od- 
cinały się na jasnem niebie. Cudowna przej- 
rzystość powietrza pozwalała ogarnąć okiem 
wszystkie szczegóły panoramy, w której dwie 
barwy przeważały: delikatna szarość gałęzi 
i wyschniętej ziemi, i subtelny szafir prze- 
strzeni, w którą słońce schodziło zwolna, 
przysłaniając złotym pyłkiem puszce ze San 
Isidro. 

Siedząc . na złomie kamienia, zapadłym 
w ziemię, wpatrywali się w krajobraz. Wi- 
dzieli jak gołębie z Alcazar, zlatując z ogro- 
mnej wysokości, dążyły grupami ku Casa del 
Campo. Lekki obłok oparów wskazywał miej- 
sce, gdzie plynęła Manęanares pomiędzy bez- 
listnemi drzewami; tu i owdzie wznosiło się 
kilka dachów, a okna stacyi kolejowej pło- 
nęły w słońcu. Słychać było wyraźnie od- 
głosy idące z daleka: turkot wozów, dzwonki 
tramwayów, przygłuszone hałasy z ulicy Se- 
govia i czyste tony trąbki, które z wyżyn 
Montana odbijały się echem na Vistillas. 

Całe tłumy zaladniały ten przylądek, 
uważany przez mieszkańców tej dzielnicy jakby 
za podwórze ich domów. Na mocy tego prze- 
konania, używalność była w całej pelni: ko- 
biety zasiadały tu do szycia, łatając ubrania 
mężów iswoje stroje niedzielne. Inne znowu 
karmiły niemowlęta, ściśnięte w powijakach, 
tak ciśnięte, że były sztywne i nieruchome, 


-"„iiyiecz"Wi="... (MIR RWINNANE"=""" "EWTN" —"o | główki wysterczały swobodnie, z twa- 
rzyczkami ezerwonemi, bez wyrazu. 

Jakaś kupeowa rozłożyła na ziemi szczo- 
tki na sprzedaż, zabierając niemi wiele miej- 
sea, co dawało powód do dysput bez komea. 
Cacharrera wychwalała swoje rondle, piecy- 
ki i garnki gliniane. Pomiędzy grupami snuła 
się handlarka koronek, guzików i szkarpetek, 
handlarka pomarańcz i gorących kasztanów. 
Wszystkie pracowały, używając świeżego po- 
wietrza i kąpiąe się w słońcu. 


Było to najalubienisze miejsce przechadz- 
ki dla naszych trojga starych. Tutaj, pomię- 
dzy pracującymi i biednymi, czuli się w swoim 
żywiole. 

Narcyza i Cerro ezuli, że rośnie zwol- 
na ich wzajemna sympatya; ale rodzajem 
milezącego porozumienia nie o tem nie mó- 
wili Klarze. Młodsza siostra miała spokojne 
sumienie, ponieważ Klara ciągle utrzymy- 
wała, że nie kocha już Augustina. Ale jakieś 
dziwne poczucie zawstydzenia nie dawało jej 
powtórzyć siostrze czułych wyrazów jakimi 
przemawiał do niej pułkownik. Klara nieze- 
go nie podejrzywała. 

Pierwszych dni kwietnia obie siostry. 
Julita i pułkownik przyszli znowu po polu- 
dniu na Vistillus ; Cerro, którego mała dziew- 
czynka bardzo bawiła, nakupit ciastek w eu- 
kierni po drodze i Julita, która niosła pa- 
kiecik, naprzód już ślinkę łykała, myśląc o 
wybornym podwicezorku, "którym się uraczy. 


Zasiedli na zwykłem miejscu i każ- 
de wzięło się do swego ciastka. U małej 
nikoęly one w oka mguieniu, a Starzy ra- 
czyli się pomalu, Po skończonym podwie- 


ezorkn, Narcyza i Augustin powstali z miej- 
sca i poszli trochę dalej che: ae się przypa- 
trzeć widokóm, a Klara pozostała z Julitą, 
która ostatnie ciastko kończyła. 

Stara pania ze smatkiem patrzyła na 
młodą zieloność wiosny rozkwitającą na 
krzakuc h. Pieszczotliwy wietrzyk, cieplejszy 
już, zrywał się nagle i ulaty wał. Radość bu- 
dziła się w powietrzu. Loez Klara, melancho- 
lijna pośród ogólnej wesołości, czuła się nie- 
spokojną w obec tego odrodzenia, które do 
niej nie dochodziło. 

Nagle, zimniejszy podmuch wiatru zwró- 
ciłjej uwagę; podniosła głowę. Zaniepokojona, 
ujrzała dużą ciemną chmurę, która szybko 
pędziła, zakrywając błękit nieba i słońce; 


zaciemniło się, krajobraz posmutniał, deszcz 


zaczął padać. 
— Agustin! Narcyzo! deszcz pada! — 
zawołała do tamtych, którzy szybko wracali, 


— (o za szkoda! — rzekła Narcyza. — 
A my nie mamy parasoli ! 
— Spieszmy się, — rozkazał Cerro -— 


inaczej zmokniemy do nitki! 

Ale daremnie biegli, chmura pognała 
za nimi, dopędziła i ulewa zmusiła ich szu- 
kać schronienia pod jakąś bramą. Widzieli 
ztamtad, jak kulki gradowe podskakiwały na 
bruku. Wielkie krople deszczu pomieszane 
z gradem pokryły kurz uliczny, a masy W0- 
dy spadającej z rynien, z dachów, tworzyły 
kaskady na ulicy pustej zupełnie pod tym 
potopem. 

Klara i Julita schroniły się aż do głębi 
sieni, a Narcyza z errem, stojąc bliżej | bra- 
my, ciągnęli dalej swoja rozmowę, która mu- 
siała być bardzo interesująca, sądząc z oży- 
wionych gestów, towarzysząc ych słowom. 

Klara patrzyła na nich, trochę zdzi- 
wiona tem ożywieniem i niejasne jakieś po- 
dejrzenie serce jej ścisnęło. Przypatrzyła się 
im jeszeze uważniej; i w jej pamięci uwy- 

datnity się pewne szczegóły, pewne Wyrazy. 
lekceważone dotychczas, które w jednej sc- 
kundzie zdjęły jej z oczu zasłonę. Instynkto- 
wnie podniosła ręce do piersi i postąpiła 
krok naprzód; ale ciekawe spojrzenie małej 
dziewczynki powstrzymało ja na miejscu. 

— (zy inż idziemy? — spytała Juli- 
ta. — Deszcz już nie pada tak mocno. 

Rzeczywiście, ulewa Już się nieco uspo- 

ksiła; za" padały mniejsze i rzadsze, 
Yak, chodźmy! 

posli. Niebo, pokryte szarą zasłoną 
zapowiadało, że wkrótce znów padać zacanie. 
Świeże i wilgotne powietrze pornszało mo- 
kre rośliny, pnące się na balkonach: z któ- 
rych krople wody spadały na przechodniów 
W kałużach wody odzwierciedlały się pło- 
mienie lamp gazowych, ludzie spiesznie prze- 
biegali ulice. 

Klara trzymając Julitę za rękę, 
Narcyzą i Cerrem. Wszystko się Składalo 
na potwierdzenie jej nieszczęścia: ruchy, 
brzmienie głosów, a nawet powolniejsze 


szła za 


kroki Nareyzy i Agustina, wszystko ją oświe- 
cało w jej nieświadomości. Przeklinała swoje 
zaślepienie; wysilała się, aby zachować je- 
powtarzała sobie, 


szcze ostatnie złudzenie; 
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że ta tortura byłu tylko wynikiem wyobra- 
źni, że wszzstko to było h halncynacyą jej za= 
zdrosnego umysłu. 

U bramy domu Cerro pożegnał się 
Z niemi i siostry Triz, oddawszy Julitę mat= 
ce, weszły do swego mieszkania. 


koju, Narcyza wzięła ją za rekaw i w eie- 
niu kurytarza rzekła : 

— Muszę z tobą pomówić o bardzo 
ważnej sprawie, która nas obie dotyczy. 

Klara uczuła mocne bicie serca i od- 
rzekła: 

— Mów więc! 

— A zatem — ciągnęła Narcyza z wa- 
haniem — powiem ci wszystko. Agustin się, 
o mnie stara i zaproponował mi dziś bym 
została jego żoną. Przystalam; ale jeżeli to- 
w to nie dogadza, nie z tego ule będzie. 
Co do mnie, jest mi sympatyczny : rozu- 
miemy się z sobą wybornie ; Jestesmy pra- 
wie w tym samym wieku. Zresztą, 
ty go jeszcze kochalu nie byloby o tem 
mowy, ale ponieważ powtórzyłaś mi ze sto 


razy, że go nie kochasz, że jest stary i 
brzydki, mogłam przychylnie odpowiedzieć 
na jego propozycyę, bez obawy. że ty to 


uznasz za niestosowne. A przytem nia zo- 

staniesz sama jedna; będziesz mieszkać z na- 
ini. Jak ci się to wydaje ? Bardzo jesteś zdzi- 
wiona, nieprawdaż ? 

Klara, stojąc w cieniu, oparta o scia- 
nę, ciągle czuła, žo serce jej mało z piersi 
nie wyskoczy. Nie była w stanie zebrać my- 
sli, odpowiedzieć choć jednego słowa. Tak, nie- 
stety ! powiedziała, że go Już nie kuclia; ale 
to co powiedziała nie było prawdą. Kochała 
go, ubóstwiała z całej duszy, Tylko, ża było 
już za późno, 7a późno dzis przyznawać się 
do tej miłości. Zrobiłą więc nadludzki wysi- 
łek i odrzekła stnmionym głosem : 


— Dobrze. Idż za maż, idź za mąż.. 
Ja nie... on jest dobry... Rędziecie j soba 
szczęśliwi... Idź za niego! 


Drżącą rękę otworzyła i zamkuęła 
drzwi swego pokoju: skoro została sama, 
rzneiła się na łóżko. głowę ustrojoną je- 
szcze w mantylę ukryła w poduszki i roz- 
paczliwie płakała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


21 b. m. 
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Gdy Kiara miała wejść do swego po- 


U 


i 
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gdybyś | 


hrzędnikom przezeń mianowanym, a przez 
nowy rząd zwolnionym od pełnienia obo- 
wiązku. 

Na tę wiadomość „zebrało się wymie- 
nionego dnia po południu w prywatnem mie- 
bzkaniu br. Fójervarego wielu urzędników. 
bówiadczono im tam jednak, że b. prezydent 

inistrów przybywa z powrotem dopiero d. 
P4 b m. i że br. Buriana niema w Buda- 
peszcie. 

(o do wynagrodzenia wspomnianycli 
arzędników, załatwiono sprawę tym sposo- 
jem, że wszyscy szefowie municypiów otrzy- 
nali przed kilkoma dniami kwoty, potrzebne 
o wypłacenia należytości, zaległych z tego 
ytułu. 3 

Wiedeń, 23 kwietnia W sobotę o 
todz. | po południu przyjął Najj. Pan na 
sobnem posłuchaniu ministra oswiaty hr. 
A pponyiego, który przy tej sposobności zło- 
żył Monarsze sprawozdanie ze swego działu. 


Z pod berła rossyjskiego. 
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| Królestwo Polskie 


weszło już na dobre w znak wyborów, a zbli- 
Żająca się chwila rozstrzygająca zmieniła zna- 
znie sytuacye, do niedawna jeszcze tak po- 
łiyślną dla partyi narodowo-demokratycznej. 
Rzecz charakterystyczna:> żywioły bojkotują- 
e Dumę, przekonawszy się, iż mimo ich vcła 
pybory dojdą do skutku, poszły po rozum 
do głowy i z całą energią rozpoczęły agita- 
ye. Jeżeli już Królestwo Polskie ma być re- 
prozentowane w parlamencie petersburskim. 
o Iny je reprezentować musimy — orzekła 
postepowa demokracya i wkroczyła z hukiem 
brzękiem w szranki bojowe, Stając wałem 
zbitym przeeiwko zapędom stronnictwa na- 
rodowo - demokratycznego. Czy w obec tego 
zanse ostatniego zachwiały się? Tak i nie. 
|Pewności wygranej jeszcze nie stracono, ale 
i przegrana nie jest wykluczona, a szalę zwy- 
bięstwa przechylą prawdopodobnie na jedzą 
ub drugą stronę... Żydzi. 
! Agutatorzy żydowscy parli całą forsą 
do avstyneneyi przy wyborach, u sztuczka, 
v vana z powodzeniem gdzieindziej, udała 
się również kapitalnie w Warszawie. Lu- 
Aność chrześciańska. pod wpływem przestróg 
zekomych „apostołów postępu”. me zala- 
Bzała się do bimr po legitymacye. uprawuta- 
jące do udziału w wyborach; tymczasem Zy- 
dzi, na wezwanie „cudownych* cadyków z 
(Góry Kalwaryi i Sochaczewa. tlłnmnie zale- 
gli lokale wyborcze i zdobyli 50 pre. pria- 
wyborców. Od dni też kilku prasa warszaw- 
ska, stojąca na gruncie narodowym. uderzy- 
ła w dzwon alarmowy z powodu niebezpie- 
czeństwa zalewu żydowskiego i kroczącej 7 
nimi ręka w rękę demokracyi postępowej. 
Optymiści, mimo wszystko, są zdania, 
ke obawy, iż Żydom powiedzie się przepro- 
wadzić w Warszawie większość swych wy- 
borców. zdają się grzeszyć przesadą. Na zwy- 
leiestwo liczyć oni mogą tylko w trzech, a 
najwyżej czterech z dwunastu wogóle cyr- 
ułów warszawskich. Jedynie wiąc rozstrze- 
lenie się głosów chrześciańskieh utorowało- 
by kandydatom żydowskim drogę do Dumy. 
IRozstrzelenie to jest w rzeczy samej, jak 
dzisiaj jeszcze rzeczy stoją. możliwe. a na- 
wet prawdopodobne. Niejakie jednak dane 
zdają sie przemawiać za tem. że wobec ener- 
kicznej akcyi wyborczej Zydów nastąpi wre- 
szcie pomiędzy stronnietwami, stojącemi na 
gruncie narodowym, porozumienie co do 
wspólnych kandydatów. Zresztą i wśród Ży- 
dów nie nastąpiło dotąd jeszcze porozumie- 
nie. Dzielą się oni na cztery, czy nawet na 
pięć stronnictw, których komitety od dni 
kilku układają się Z sobą bez widocznego 
skutku w sprawie kandydatów. Antagonizm 
ujawnia się przedewszystkiem poimiędzy pol- 
skimi a rossyjskimi Żydami, solidaryzujący- 
mi się pod względem narodowym z iniejsco- 
wem społeczeństwem. Podobno ostatni ten 
odłam odniesie w toczących się rokowaniach 
zwycięstwo. 

Jak wieść niesie — pisze warszawski 
korespondent Czasu — Żydzi, gdyby nawet, 
co dzisiaj mało jest prawdopodobne, prze- 
prowadzili większość swych wyborców, nie 
wystąpią w Warszawie Z żydowskimi kan- 
dydatami do Dumy, lecz popierać będa kan- 
jdydatów demokracyi postępowej, w pierw- 
szej linii p. Aleksandra Swiętochowskiego, 
znanego Z dawien dawna 2 filosemityzmu. 
Być nawet może, że zawią formalny kartel 
wyborczy ztem Stronnictwem, co rzeczą bę- 
dzie tem łatwiejszą, że warszawscy demo- 
kraci postępowi rekrutują Bi rzeważnie 
z pośród inteligencji żydowskiej, Kartel taki 
zapewnił im w miescie Lublinie zwyciestwo 
nad kandydatami narodowymi. Przeszła 
większością blisko tysiąca głosów wspólna 
lista postępowej demokracyi i Żydów. Podo- 


| bny wynik przewidywany jest w Kaliszu i 


Piotrkowie. 


| Z drugiej znów strony pomiędzy stron- 
| nictwami narodowemi toczą się na nowo 
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układy w sprawie wspólnej akeyi wyborczej | 
wobec zwiększającego się niebezpieczenstwa 
zdobycia mandatów warszawskich przez ży- 
wioły niepożądane. Idzie mianowicie o skło- 
nienie narodowych demokratów do odpowie- 
dniej zmiany ich listy kandydatów na wy- 
boreów, oraz 0 zastąpienie jednego z dwóch 
kandydatów na posłów inną osobistością. 
Jak dotąd, układy idą opornie; jest jednak 
nadzieja, że uwieiiczy je skutek pożądany. 
Walka z okadetamie 

wre dalej na całej linii. Jest ona wprawdzie 
bezkrwawa, nie pociąga za sobą ofiar w lu- 
dziach. niemniej przeto zmusza do bezustan- 
nej bacznej uwagi i ciąglych sprostowań 
rozmyślnie szerzonych przez przeciwników 
reformy, uwłaczających płotek. „Kadeci” po- 
siadają już długi szereg poważnych placówek 
obrończych, które tworzą poczytne i popu- 
larme w społeczeństwie rossyjskiem dzienni- 
ki: przeciwnicy ich — obok prasy reakcyj- 
nej — rachować mogą każdej chwili na po- 
moc niezawodną półurzędowej Petersburskiej 
Ageneyi telegrańcznej, która rozrzuca złośli- 
we komunikaty swoje po calym świecie. 
Przed kilkoma dniami wspominaliśmy już o jej 
pocisku bolesnym, by jednak wrażenie cio- 
su było trwalsze. nastąpił zaraz drugi ko- 
inunikat, równobrzmiący niemal z owym 
pierwszym: „We wszystkich miejscach, 
gdzie odbywały się wybory, Zydzi głosowali 
na demokratów konstytucyjnych (stronnietwo 
„swobody narodowej*), którzy obiecali im 
przeprowadzić w Dumie sprawę równoupra- 
wnienia. Wyborcy wszakże do Dumy ze stro- 
ny włościan prawie wszędzie oświadczyli, że 
nie zgodzą się na żadne ulgi dla Zydów. Z 
tego powodu rozeszła się wieść, że komitety 
centralne „kadetów* w obawie, ażeby wło- 
ścianie w Dumie nie poszli przeciw nim, 
zdecydowali sbe nie poruszać sprawy żydow- 
skiej. Wskutek tego oczywiście, wyniknie 
zatarg między stronnietwem „swobody na- 
rodowej“ a żydami”. 

Półarzędowe te wróżby niechybnie za- 
wiodą, widoczne atoli, że reakcva nio za- 
niecha Żadnego środka, byle tylko do takiej 
niezgody doprowadzić. 

Nie na tem jednak koniec podjazdowej 
walki. Oto oddział petersburski ventraluego 
komitetu partyi  konstytucyjno-demokraty- 
cznej zaprzecza kategorycznie w firczi. po- 
danej przez Agencyr tel. Peters. wiadomosci. 
że członkowie paryskiego komitetu partyi 
„wolności ludu“ zwracali się do Cleinen- 
cean z prośbą o odroczenie pożyczki ros- 
syjskiej. 

Komitetu paryskie party przede- 
wszystkien nie ma wcale, komitet zas eel- 
tralny partyi dotychczas nie powziął żadnych 
ucewał w sprawie nowej jożyrzki i nikogo 
nie upoważniał do występowania w Paryżu 
ani wogóle zagranica w imienin stronnictwa 
lub komitetu, Jeżeli zas fakt wspomniany 
istotnie zdarzył sie, to działały tu osoby 
prywatne na swoją własną odpowiedzialność 


Luźne informacje. 

Centralny komitet partyl konstytuevjno- 
demokratycznej ogłasza w Russkich Wizdo- 
mostiach: „£Ł powoda ukazania się w rożnych 
gazetach wiadomości i listów, że w partyj 

wolności ludu* zapadły jakieś nowe u- 
chwały w sprawie autonomii Pol- 
ski, sekretaryat centralny komitetu partyi 
uważa za niezbędne oświadczyć, że wszyst- 
kie te wiadomości, oparte na błędnem 
zrozumienia słow różnych mowtów, zn p et- 
nie niezgodne są z prawdą, i że 
wszystkie powzięte dawniej przez partyę u- 
chwały w sprawie autonomii Polski. zawarte 
w programie party i decyzyach zjazdów 
partyjnych, pozostają w swej mocy bez 
żadnych zmian“. 

Biecz pisze, że Duma państwowa 
będzie natychmiast rozwiązaną, 
jeżeli domagać się zacznie zaprzysiężenia 
konstytucyi, dymisyi całego gabinetu i cal- 
kowitego odwołania aktu prawodawczego z 
dnia 20 lutego. 

Posłem do Rady państwa (nie 
do Dumy. jak mylnie donoszą niektóre dzien- 
niki) wybrany został z gubernii podolskiej 
p. Wacław Jelowieki, bardzo światiy zie- 
inianin. Na Wołyniu odbywają się wybo- 
ry w dniu dzisiejszyn; w gubernii ki- 
jowskiej przypadają w przyszły ponie- 
działek. 

Słowo petersburskie, donoszą o uczy- 
nionej (inezkowowi propozycyi mianowania 
go członkiem Rady państwa, pisze, że bę- 
dą mianowani z urzędu do Rady 
państwa między innymi profesorowie: Klu- 
czewskij i Siergiejewicz; książę Melikow z 
Kaukazu i Eustachy Dobieeki z Królestwa 
Polskiego. 

E 
Strejk rolny. 

Zapowiadane w Królestwie Polskiem 
rozruchy agrarne, które zresztą nigdzie nie 
przybraly niepokojących rozmiarów, zamie- 
rają z dnia na dzień, a służba folwarczna 
wszędzie wraca do pracy. 
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Laców, 23 kwietnia. 
Kalendarz. 
Wioryk (24 kwietnia): 
Jercego M. — Jerzego św. 
Muez, 
Wsehód siońca o godzinie 4:28 rano, za- 
chód sřoúca o godzinie 617 po połudbiu. 


Antypy 


— Z Politechniki. P. Józef Fogelman, 
rodem a BDysce, złożył pa wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy. 

— Na Wawel. Rozbicie puszek z gro- 
szowemi składkami na Wawel odbędzie się w 
niedziele 29 b. m., o godziuie 5 po południu 
w mieszkaniu pani dyrektorawej Seferowiezowej 
gmach Dyr-keyi poczt i telegrafów). 

— A Kola literacko-artystycznego. 
Sobotnie tradycyjne zabranie zgromadziło w sa- 
lonach „Kołu* około stu osób. Przy święeonem 
jajku składano sobie nawzajem życzenia, a długi 
szereg bardzo s«rdecznych przemówień rozpoczął 
Wiceprezes poset dr. Tomaszewski. Między iu- 
uemi postanowiono na mogile uiczapomnianega 
sekretarza „Kola“, ś. p. Stanislawa Schniir-Pe- 
płowskiego wznieść skremsy pomnik, oraz wy- 
słać pismo Koudolencyjae do paui Curie-Sklo- 
dowskiej; na bursę im. Tadeusza Kościuszki ze- 


brano dwadzieścia kilka koron. 

Jutro, we wtorck, odb dzie się w „lole“ 
udezyt literati warszawskiego, p. Józafata No- 
wińskiego: O „Królu-Duchu* Jaliusza Slowa- 
skiego. 

— Jubilenszówa wystawa - ogrodni- 
czo - pszczelnicza, urzadzowa pod protektoru- 
tem P. Namiestnikewej Andrzejowej hr. Poto- 
cki.j i JE. P. Marszałka krajowego Stanisława 
Ji oubędzie się staraniem Zjedno- 
czowryo galicyjskiego Towarzystwa dia ogrodni- 
utwa i pszezelnietwa we Lwowie w czasie od 
28 września de $ października b. r. 

— Liga ku ochronie czci odbędzie 
walne zgromadzenie deia 29 b m, w sali To- 
warzystwa kredytowego zluliuskiego we Lwowie 
5 godz. 4, u w razie broku kcinpletu następne zataź 


badenlezu, 


» godzinie 5 wiuczeem z nastegojasym pu- 
lsieinym: 1. Odczytenie protokołu z 
salnego zgromadzewa, 2. Spravse- 


zdanie zaradi za rok uniig 3. Zankuięsie 
rachunków za rok 1905. 4. Wybór oślaiu caim- 
ków salu honorowego. 5. Wniossi członków. 

— Zjazd Rejowski w Krakowie. Zjazd 
Rujawski, który miar się adbyć pod konieo p: ze- 
szbhoęwó toku, zasiał o — jaz usta 
tniej chwili odruczaiy, giównie 4 powodu úw- 
PZPS ludn ée mal- 
skiej pod zeboreni rossyjskim. Oveni powsiai 
Komitet Rejowski stanowcza uchwałę w sprawie 
termiiun Zjazdn. Odbędzie sie on w Kraukowi:, 
uiesdwojsluie w czasie od l do 4 lipe b. r. 
Zapiwoznia imie. rzsłade w jesieni prze- 
00 reku, zachowały swa ważność I upowa- 
Żuiają zaproszonych do zgjaszania się po kartw 
uczestnictwa w Zjeździe tegorocznym, które sa 
łatą witułzi 10 koron wydawać będzie, po- 
uząwszy ed dety niniejszega ogłuszeniu, sekre- 
tarz, prof. Eriw. Jagiellońskiego dr. Wiktor 
Gzanak (kruków, ul. Graniezna, ur. 7, TL p). 
Pożądane są jak najweześuiejsze wpisy. Program 
szezezólawy Zjazdu bedzie cgłoszony w porra- 
tkuch czerwca. 

— Z obrony krajowej. Dziennik roz- 
porządzeń  wajskowyeh ogłasza:  Valkowuik 
Maksynnltan Weczerek, komendant 35 p. p. obr. 
kraj. w Ałoczowiw, przeniesiony w stan sparzynku, 
w jego mi jsce komendantem tego pułku min- 
uowany podpułkowsik Wiliein Wessely z 17 
p. p. obr. kruj w Bzeszowie. Wojskowy krzyż 
zusługi otrzymał kapitan I kl. Karot Bruner 
4 82 p. p. obr. kraj, w Nowym Sączu. 

— towarzyszenie wzajemnej po- 
mocy rękodzieluików i przemysłowców 
mieszczan lwowskich odbęłzie walne ggio- 
madzenie dnia 23 b, m. o godzinie 7 wieczorem 
w sali obrad Rady miejskiej. 

— Skorowidz miejscowości dla Qa- 
licyi i Bukowiny uzyska! nowe uzupełnienie, 
Zapobiegiiwy i sumienny wydawca, p. Jan Bigo, 
kontrolor pocai i telegrafów, opracował za ubie- 
głe, od czasu ostatniego wydunia dwa lata do- 
daiek, w którym uwzględnił wszystkie zmiany, 
a prócz tego uzupełnił wydawnictwo nowemi 
pocztami i urzędami. Wartość podręcznika każde- 
mn jest znaną, stał on się bowiem niezbędnym 
podręcznikiem w każdem biurze, tak urzedowem, 
jak prywatnem, i cieszy się najzupełniej zasłu- 
żonem uznanić m, 

— W sali Towarzystwa pedagogi- 
cznego przy ul. Zimorowieza, odbędzie się dzis, 
o godzinie © wieczorem zgromadzenie wybor- 
ców, na którem poseł do Rady państwa p. Jan 
Rotter referować będzie o stanowisku dumokra- 
cyi polskiej w Sprawie reformy wyborczej w 
Anstryl. 

— Stowarzyszenie katolieko - naro- 
dowe odbędzie walne zgromadzenie We srudę, 
25 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali Czy- 
telni katolickiej (ul. Czarnieckiego 1). 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
28 b. m., ewentualnie także i w piątek, 27 


fi WF 


wyjutkowego pałozeńia 


m., odegra kasynowe kółko dramatyczne 
aktową komedyę Rostanda „Romantyczni*. 

Bilety na oba dni wydaje sekretaryat we 
wtorek, od godziny 5 po południu. 

— Walne zgromadzenie rzeźbiarzy i 
odlewaczy we Lwowie odbędzie się dziś, w po- 
niedziałek, w lokalu Towarzystwa ul. Skarb- 
kowska l. 16, I. piętro, o godzinie 7 wieczorem. 

— Qdsionięcie pomnika ś. p. Piotra 
Chmielowskiego na cneutarzn Łyczakowskim 
odbedzie się w myśl uchwałv, powziętej na so- 
botniein posiedzeniu Komitetu, w niedzielę, 27 
maja b. r., o godzinie l1 przed południem. 

4 Dyrektor rzeźni miejskiej, p. Ale- 
ksander  Grottlieb, wniósł rezygnacyę z tego 
urzędu, proszą: o nadanie mu posady wetery- 
narza miejskiego przy fizykacie, z pozostawie- 
nien VLI. klasy rangi. 

W tej sprawie odbył dziś w południe ma- 
gistrat poufną sesyę. 

— Internat im. Konarskiego. W so- 
boty wieczorem w auli gimnazyum im. Franci- 
szka Józefa odbyło się pierwsze walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa, mającego na erlu założenie 
we Lwowie wzorowego internatu dla młodzieży 
szkół średnich, narodowości polskiej, im. Konar- 
skiego. Interuat przeznaezony będzie dla młodzieży 
zamożniejszej, schodzącej we Lwowie często na 
bezdroża z powodu braku należytej opieki. Inter- 
nat im. Konarskiego obliczony jest na blisko 50 
uczniów, którzy płaeiliby miesięcznie po 80 
koron za całe utrzymanie, a jednorazowo 20 
koron jako wpisowe. 

Po krótkiej dyskusyi, dokonano wyboru 
zarządu. Wybrani zostali: Prezesem dyrektor dr. 
Tomaszewski, wiceprezesem dyrektor p. Terli- 
kowski. Do wydziału weszli pp.: Bojarski 
(skarbnik), Filar (sekretarz). Z. Fryling, ks. re- 
ktor Gawarzewski, ks. dr. Gerstmann, B. La- 
skownieki, Mejchrowiez, Nogaj, Olpiński, Passen- 
durfer, Siwak i Zagórski, a jako zastępcy pp.: 
prof, Kucharski, Roszko i Wróbel. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: Bostel, Fiderer 
i Kopia. 

Wydział ułoży program czynności i budżet 
i przedłoży na najbliższem walaen zgromądze- 
nin odnuśny projekt. 

— Próbę biegu na przełaj (Cros- 
country) urządza w niedzielę, dnia 29 b. m., 
„Towarzystwo zabaw ruchowych“. Przestrzeń 
okolo 3,000 m. oznaczoua zostanie przed samym 
biesieru. Dopuszezone drużyny co najmniej po 
czterech, Wszyscy uczestnicy muszą się poddać 
zbadaniu lekarskiemu. Punkt zbory uczestni- 
ków na boisku Towarzystwa przy rogatce Stryj- 
skiej, o godzinie 5 po południu. Zwycięska dru- 
¿yna ctrzyma dyplom, a uczestnicy medale pa- 
miarik Zgłoszenia przyjmuje i błiższych 
szczegółów udzieli p Ż. Kłośnik - Januszowski 
(ul, Pełczyńska 6) cwdziennie od godziny 6 do 
8 wieczorem najdalej do środy, 25 b. m., godz. 
5 wieczorem. 

— Prezydent m. Krakowa, dr. Leo, 


b. 
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dra, 


powrócił w sobotę do Krakowa i objął urzę- 
dywanie. 
A Ucieczka bankruta. Ze Lwowa 


zbiegł onegdaj Kuanuel Ródler, właściciel han- 
dlu sukna przy uł. Kazimierzowskiej, pozosta- 
wisjąc dingów na blisko 800 000 koron. Wy- 
słano za nim listy gończe, 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. G. Wierzbińskiego przy ul. Króla 
Leszczyńskiego skradziono wczoraj garderobę 
i pościel, wartości przeszło 290 kor. 

Na tutejszym głównym dworcu kolejo- 
wylu przytrzymała w sobotę policya pięciu wło- 
scian z powiatów husiatraskiego i trembowel- 
skiego, którzy bez pasportów jechali do Aime- 
ryki. 

Ze strychu realności przy ul. Krzyżowej 
l 44 skradziono wezoraj p. Maryi Hawranko- 
Wej pościel i biały kocyk w niebieskie i czer- 
wole pasy. 

Aresztowano notowanego złodzieja Włady- 
slawa Brzozowskiego w chwili, gdy w nocy z 
sobotę na uiedzielę usiłował dostać się przez 
okno do mieszkania jednego z lokatorów real- 
ności przy ul. Gazowej l. 18. 

Znalezioną w ulicy Jagiellońskiej złotą 
szpiikę z lioletowym kamieniem złożono w po- 
licyi. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Władysława z Brettnerów Kleczeńską, żona 
koncypisty magistratu, w 26 roku życia; Ma- 
rya Topolnicka w 77 roku życia; Marya Elżbieta 
Chmielewska, wdowa po majstrze introligator- 
skim w 88 roku życia; Jau Podlacha, pomo- 
enik handlowy, w 25 roku życia; Marya Pel- 
czarska, właścicielka realności; Wilhelm Ull- 
magn, urzędnik magistratu w 52 roku życia; 
Michal Parylewiez, urzędnik Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, w 39 roku życia; Lu- 
dwika z Hilchenów Pikorowa, żona emer, re- 
widenta kolei państwowej, w 38 roku życia; 
Franciszka « Wierzbiekich Pałkowa, w 46 roku 
życia; Agata Bartoszewska, wdowa po woźnym 
pocztowym, w 74 roku życia; Jan Namysłow- 
ski, weteran wojsk polskich z roku 1868, w 
16 roku życią; Jerzy Atvay, inżynier warstatów 
kolei państwowej w Nowym Sączu, w 26 roku 
życia. 

W Zakojuarzu, ks. Daniel Taniaczkiewicz, 
b. poseł na Sejm i do Rady państwa. 

W Krakowie, ks. Szymon Podcezerwiński, 
inansyonarz i psałterzysta przy kościele N. P. 
Maryi, w 61 roku życia. 


W Wadowicach, Julia z Sieradzkich Ma- 


jewska, w 76 roku życia. 


W Jaśle, Klementyna z Paszyńskich Ka- 
radcy Namiestnictwa, w 
81 roku życia. Pogrzeb odbył się we środę, 


dyliowa, wdowa po 


18 b. m. 


— (D) O. Martin. generał 00. Je- 
zuitów. Piszą nam z Rzymn: Zmarły tutaj po 
dłuższej chorobie generał Zakonu 00. Jezuitów, 
Hiszpan, O. Martin, w 60 roku życia, powoła- 
ny został na generała Zakonu w roku 1902 
po O. Anlerledym, Szwajcarze. Razem z kardy- 


nałem Vives y Tuto i kardynałem sekretarzem 


stanu, Merry del Val, przedstawiał on żywioł 


hiszpański w najwyższych sferach watykańskich. 


Urodził się pad Burgos i był przedtem rekto- 
Generała Za- 
konu Jezusowego nazywają w bzymie „czar- 
nym Papieżem*, tak jak prefekta propagandy 
„czerwonym Papieżem*. Zakon Jezuitów repre- 
zentuje tutaj raczej żywioł reakcyjny. Ich orga- 


rem seminaryum w Salamance. 


nem jest dwutygodnik wychodzący w Rzymie 
Civiltå Cattolica („Cywilizacya Katolicka“), 
umiejętnie i starannie prowadzony. Nie bez in- 


teresu będzie szezrgół, że Civiltd Cattolica jest 


sama dla siebie instytucyą. Redakcya posiada 
własny dom w Rzymie, willę w Toskanii, gdzie 
redaktorzy spędzają lato, posiada także własne 
fundusze i redagowana jest przez rade, tworzącą 
kolegium. 

Š. p. O. Martin uchodził za człowieka 
rozumnego i niezłomnych zasad. Jak wiadomo, 
jest w zwyczaju u 00. Jezuitów, że generał 
zostawia w testamencie dyspozycyę komu wy- 
soka godność ma być przekazaną po jego śmierci. 
Nowy generał ma być w tych dniach ogłoszony. 

— (łeneralnym wikaryuszent Zako- 
nu 00. Jezuitów aż do czasu wyboru nowego 
generała Zakonu, mianowany został (), Freddi, 
asystent zmarłego generała ks, Ludwika Mar- 
tina. 

— W procesie Eugeniusza Wroń- 
skiego — jak donoszą z Krakowa — przysię- 
gli zaprzeczyli pięcioma głosami pytanie o za- 
mordowanie dziewięcioletniej Kolłasównej, va- 
twierdzili natomiast pytania o inne czyny zbra- 
dnicze, a mianowicie o zhańbienie, gwałt pu- 
bliczny i kradzież. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał skazał Wrońskiego na 6 lat ciężkiego 
więzienia. 


Kronika zagraniczna. 


APP 


* Katastrofa na morzu. Z Colombo 
donoszą do Biura Reutera: Wczoraj parowice 
rossyjski „Kazań“, który płynął z Odessy do 
Władywostoku, po wojska, powracające do Eu- 
ropy, natrafił koło Colombo na ratę i obawiają 
się, że jest zupełnie stracony Załogę zabrał an- 
giełski parowiec do Colombo. 

* Strejk górników francuskich. 
Z Lens donoszą: W Lieuvin przyszło w sobotę 
do starcia między strejkującymi a pracującymi. 
W starciu czterech oficerów odniosło ciężkie ra- 
ny. Także z Avion nadeszły wiadomości o nie- 
pokojach. 

W Denain (w dep. Nord), około 6000 
strejkujących rebotników udało się do miejsco- 
wości okolicznych, aby zmusić pracujących tam 
do przyłączenia się do strejku. Konniea rozpro- 
szyła strejkujących, przyczem jeden oficer od- 
niósł rany. Tłum powrócił do Denain. 

W Lorient przeciągają przez miasto pa- 
trole i nie dopuszczają do zbiegowisk. 1500 
srejkujących uniemożliwiło wyładowanie łod.i 
rybackich, które musiały z powrotem odpłynąć na 
pełne morze. 

Z Lens telegrafują: Noe z soboty na nie- 
dzielę upłynąła spokojnie. Na dworzec tutejszy 
przybyło w ciągu nocy 13 pociągów z wojskiem. 
W obszarze strejkującym jest obeenie 21.000 
żołnierzy pod wodzą komendanta dywizji 
Chaumier. 

Również i w Loricot noc z soboty na nie- 
dzielę minęła spokojnie. Burmistrz miasta za- 
pewnił dostawę chleba. Robotnicy arsenałowi 
uchwalili oczekiwać wyniku wypadków, zanim 
mieliby przyłączyć się do strejku. 

* Echa katastrofy w Courritres. 
W Courrieres ugaszono zupełnie pożar w szybie 
I. Pokłady węglowe są jeszcze rozgrzane. Wy- 
dobyto dotąd 440 trupów.Pod ziemia jest jeszcze 
676 zwłok. 

* Wybuchy Wezuwiusza. Prof. 
Matteucci telegrafował wezoraj do Agencyż Ste- 
famiego z obserwatoryum na Wezuwiuszu: Opad 
popiołu i piasku ustał calkowicie. Krater jest 
widoczny i zupełnie spokojny, dymi tylko i wy- 
rzuca nieznaczne ilości piasku, które opadają 
w kierunku wschodnim. Trzęsień ziemi nie było, 
tylko najczulsze seismoskopy zanotowały lekkie 
drżenia. Pomijając to drżenie, które uważać już 
należy za ukończone, można wnioskować, że wul- 
kan powrócił do stanu normalnego. 

*Wybuchy Wezuwiusza. Prof. Mat- 
teucci telegrafuje prefektowi Neapolu, że We- 
zuwiusz jest coraz to spokojniejszy, a opady zna- 
cznie zmalały. 

* W Rennes zmarł w sobotę ks. kar- 
dyna? Laboure, arcybiskup Rennes. 


Notatki literacko-artystyezne. 


»Naszego Krajua zeszyt 16 w części 
ilustracyjnej podaje obfitą garść rysunków, od- 
noszących się do Wielkiego tygodnia i Swiat 
Wielkanocnych. Prócz tego znajdujemy tutaj 
portrety ś. p. Romana Pilata, Henryka Ilavdere- 
ra i świeżo obranego posłem bar. Rogera Batta- 
glii, a nadto kilkanaście ilustraeyj do dziejów stra- 
sznej katastrofy w Courrieres, Nie na tem jednak 
koniec : artykuliki o ruinach zamku w Czersku 
io wspaniałym darze p. Heleny z Dabezań- 
skich Rudzynowskiej, uzupełniając również li- 
czne zdjęcia, czynione pa miejscu, specyalnie 
dla Naszego Kraju. Dawniej już rozpoczęte 
dłuższe prace, poprzedzają piękne utwory ry- 
mowane: Or-Ota „Misteryna*, K. Laskowskie- 
go „Alleluja“, Jana Ligęzy „Chrystus w Ogroj- 
cu“ Bożydara „Pisanki“ i „Dzwony i echa* — 
wszystkie ściśle ze świętem Zmartwychwstania 
związane, W dziale prozy znajdujemy również 
kilka drobiazgów, odnoszących się do Swiat 
Wielkanocnych. Na osobną wzmiankę zusłu- 
gują: Bronisława Kryczyńskiego „Biblioteka 
zamkowa w Podhorcach*, oraz Alfreda Wyso- 
ckiego sprawozdanie z dzieła prof. Kallenbacha 
„Czasy i ludzie“. 


Filharmonia lwowska zapowiada na 
dzień 1 maja koncert filharvmoniezny trzech naj- 
sławniejszych artystów włoskich, a to: Ferrari 
Caruso, pierwszego tenora teatru Sam Carlo w 
Neapolu; Gra: eco Mattioni, barytona król. teatru 
w Turynie i p. Jenny Schubert (sopran) z Teatru 
Lirico w Medyolanie. — Program zawiera naj- 
nowsze utwory Leoncavalla Mascagniego i t. d. 
Bilety na ten koncert sprzedaja kasa Filharmo- 
nii jaż od dzisiaj. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś w poniedzialek, po raz trzeci „Panna 
praczka”, operetka w 5 aktach. R. Raimana. 

We wtorek, po raz trzynasty „Opowieści 
Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 aktach Jó- 
kóba Offenbacha. 

We środę, po raz dziesiąty „Kopciuszek“, 
fantastyczne widowisko z tańcami i Spiewami 
w 8 odsłonach R. Grimma i Górnera, przerobił 
A. Walewski. 

We czwartek, po raz czwarty „Panna 
praczka*, operetka w 3 aktach R. Raimana. 

W piątek, po raz pierwszy (nowość) 
„Piękna Marsylianka*, sztuka w 4 aktach Pin- 
tra Bertona (autora „Zaży*) Wómaczył M. Sa- 
chorowski. W przedstawieniu biorą udział panie: 
Budtarzew ska - (tulu-tytuluwa), 
Czaplińska, Jankowska, Mielmowska, Kozłowska, 
Chmivlińska, Orczyńska, Sławińska, Poraj, pp.: 
Feldman (Napolecn), Adwentowicz (adjutant Na- 
poleona), Chmieliński (margrabia de Pallemont), 
Hierowski, Kwiatkiewiez, Węgrzyn, Antoniewski, 
Jaworski, Nowacki, Kliszewski, Szymborski, 
Klimontowiez, Fritsche, Janusz, Kratochwil, Ra- 
siński, Lenczewski, Berski, Sowiński, Bielecki, 
Czaki, Żuławski i inni. 


vaje a Yaru W kę 
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Rat Panien Ekononek. 


(mo.) Wprowadzono we Lwowie dobry 
bardzo zwyczaj. Rauty nasze, urządzane na 
cele dobroczynne, przybrały całkiem inny 
wyglad i charakter. Przestały być wystawa 
strojów iterenen mniej Jub więcej banalnej 
gawędy salonowej, zmieniając się w arene 
popisów dla arlystów-unatorów, których nie 
brak w naszem mieście. Zawdzięczaumy iel 
talentom, przekraczającym przeciętuą miare 
dyletantyzmu, niejeden już wieczór pamiętny 
i miły. 

Powodzenie zaś tych rautów, materyal- 
ne i moralne, jest najlepszym dowodem, że 
pomysł wprowadzenia takiej nowości był bar- 
dzo szczęśliwy, że spotkał się tutaj z ogól- 
nem i zasłużonem uznaniem. 

Raut sobotni, urządzony z inieyatywy 
ks. Wandy Czartoryskiej na dochód Towa- 
rzystwa Panien Kkonomek, zdobył sobie ten 
sam rozgłos i powodzenie, jak i poprzednie 
wieczory dobroczynne. Program jego był har- 
dzo zajmujący, nie przeciążony zbytnia ba- 
lastem produkcyj, starannie przytem 1 celowo 
ułożony. Wieczór rozpoczęła zabawna jedno- 
aktówka Holpeina p. t: „Model na bohate- 
rkę*, odegrana przez pp. Jadwigę Aiembieka, 
Zofię Brykezyńską i p. Horodyskiego. Pomysł 
„Dramatu Kaliny“ przypomina nieco szkielet 
akcyi tej jednoaktówki. — Młody pseudo- 
literat Teodor (p. Horodyski), biedzi się na- 
próżno nad rozwiązaniem węzła dramaty- 
eznego utworu scenicznego, nad którym wła- 
śnie pracuje. Wyczerpana jego wyobraźnia 
nie podsuwa mu żadnego zakończenia, żadnej 
myśli, ożywiającej akcye; idąc dopiero za 
radą swej siostry, Julii (p. Brykczylska), 
szuka podniety twórczej w konfliktach życio- 
wych, które sam w dodatku stworzyć musi, 
bo uregulowane jego stosunki spokojnego zja- 
dacza chleba nie nadają się zapełnie do opra- 


(p. Jadwiga Zieinbicka). Sprytna ta osóbka 
domyśla się jednak odrazu, że wywołany 
przez męża nastrój rozpaczy, ruiny mająętko- 
wej, ucieczki przed zgubą — jest tylko marą 
jego wyobrażni twórczej, a ehcąc uleczyć 
męża z trapiącej go gratomanii, płata inu 
takiego figla, że w rezultacie -- inannskrypt 
nieszczęsnego dramatu idzie na pastwę pło- 
mieni, a „literatura“ skazaną zostaje na wie- 
ezną banicyę. 

Wesołą te jednoaktówkę odegrali ama- 
torzy doskonale. Na pierwszy plam wysnnęla 
się postać Julii, żony Teodora, odtworzona 
przez p. Jadwigę Ziembieka. Gira jej pelna 
wdzięku i naturalności, swoboda ruchów, 
dykcya wyborna i tratua intonacya chara- 
kterystycznych momentów roli, wychodzą już 
po za granice dyletuntyzmu, świadcząc o wy- 
bitnym talencie dramatyeznym p. J. Ziem- 
biekiej. Wybornym jej partnerem był p. Ho- 
rodyski jako Teodor. Tralil we własciwy ton 
roli i utrzymał go umiejętnie do końca. Bar- 
dzo poprawnie wywiązała się również ze swe- 
go zadania p. Brykczyńska. Publiczność o- 
klaskiwala gorąco zgrany tak umiejętnie ze- 
spół naszych artystów-amatorów, którzy za- 
służyli istotnie na słowa pochwały i uznania. 

Po prodnkcyach wokalno - muzycznych 
i dłuższej pauzie, w czasie której ks. Wanda 
Czartoryska i Panny Kkonomki przyjmowały 
gościnnie zebranych przy obficie zastawio- 
nych stołach bufetu, nastąpiły żywe obrazy 
u „Pana Tadeusza“ w układzie artysty-ma- 
larza p. Stanisława Jasieńskiego. Rozpoczęły 
„Zaręczyny Zosi“, później „Polonez“, a za- 
kończył „Koncert Jankiela". Każdą odsłonę 
przegradzała nadto deklamacya artysty teatru 
miejskiego p. Kwiutkiewieza, zasłużonego re- 
żysera przedstawień amatorskich, a słowa 
wieszcza, wraz z dźwiękami pieśni swojskieh 
a porywających, wytwarzały atmosferę dai- 
wnie uroczysty i podniosła. Przygotowana 
w ten sposób publiczność witała już z in- 
nem calkiem uczuciem obrazy te, które stały 
sie przez chwilę żywem wcieleniem prze- 
szłości naszej, zaklętej w cudne strofy Ada- 
ma... Taki „Koncert Jankiela". jak gdyby 
żywcem wzięty z minionych już bezpowro- 
tnie lat, na długo utkwi w niejednej pamieci, 
łącząc się ze wspomnieniami wieczoru, który 
uniał połączyć cel pożyteczny z inteneyą szła- 
chotną i dobrą. A wszyscy wiedzy czyja to 
jest zasługą... 


Z muzyki. (Muzyka na „Bawecic* 
PP. Ekononuk. — Koncert pny. Zdzisławy 
Schnajerówny w sali Filharmonii). W nie- 
małym kłopocie znajduje sie spraywozdwyci 
chere wiernie przelać pa panie editant 
adniestonc Z częśći imizycznej sebil Seo 
rautu. Odnosi się to przedewszystkietn do 
wrażeń wywołanych śpiewem p. Maryi Lan- 
gie-Wysockiej. Pisząc bowiem o ariystee tej 
miary odłożyć inusi się na ubocze wszelkie 
zdawkowo-pospolite zwroty, używane zazwy- 
czuj w codziennej ocenie krytycznej Prędzej 
na miejscu bylaby tu powiewna forma przej- 
rzystej impresyi, saująca w barwnych a wy- 
nownych słowach d'ne nić entnzyastycznych 
zachwytów. Ale trudno tl... Niezawsze pióro 
zdoła sprostać zadaniu. Czasami, nawet wbrew 
woli, powrócić trzeba na niziny dziennikur- 
sko-sprawozdawczego stylu i wypowiedzieć 
się bodaj w tej formie. 

Pani Marya bangie-Wysoeka odbiega 
daleko swym artyzmem od tyeh wszystkich 
śpiewaczek estradowych, polujących łakomie 
na efekt i populunoścć. Jej celem Sztuka! 
Oddana jej najzupełniej, nie widzi nić wokoło, 
nie słyszy nawet oklasków, witajacych jej 
wejście. Ogromna prostota szlachetnej postaci, 
wdzięk i skromność w sposobie przemawia- 
nia piesnią. to podstawowe zalety przykuwa- 


jące uwagę słuchacza od pierwszej chwili. 


A przytem ta ogromna miarą, zrozmnienie i 
głębia uczucia, Idaca w parze z artystycznym 
polotem. Każdy szczegół śpiewanej pieśni, 
opracowany starannie. każda fraza wycyzelo- 
wana do najdrobniejszego przecinka, każda 
myśl kompozytora uplastyczniona, dają do- 
kładny pogląd na przepyszną kulturę jej glosu 
i duszy. Już od lat kilku podziwiam p. Lan- 
gie-Wysocką, ukazującą się (niestety) tak 
rzadko na estradzie koncertowej. Od pierw- 
szej chwili uderzony szlachetną stylowością 
jej spiewu, zapamiętalem dobrze każdy sub- 
telny jej rach, kazdy szczegół deklamacyjny, 
niemal z najdrobniejszym jego odcieniem, 
I dzisiaj jako żywo stanęły w mej pamięci 
wrażenia poprzednie, spotęgowane tylko sil- 
niej. Umiejętnie dobrany program nietylko 
jakościowo, ale i sposobem ułożenia, to także 
jeden z wielkich plusów artystki. Programı 
sobotni zawierał między innemi aryę Polisse- 
ny Z „Radamisla* Hindla, Delibesa „Peine 
d'Amour“ i aryę z „Poławiaczy pereł“ Bi- 
zeta. Rzeczy u nas nieznane. Pieśń polska, 
reprezentował nie często spotykany na pro- 
gramach, Karłowicz („Mów do mnie jeszcze“), 
oraz Niewiadomski rzewną piosenką „Słowi- 
ezku mój“. Oczarowana publiczność mie szezę- 
dziła wyrazów zadowolenia, a oklaskując ar- 
tystkę serdecznie, zmuszała do ciągłych nad- 
datków. Nie braklo też i uznania w formie 
najodpowiedniejszej, bo — pięknych kwiatów. 


towania scenicznego, Pierwszą ofiarą ekspe- | 
rymentów literackich Teodora, jest jego żona p. Robert Perutz, 


Drugim solistą wieczoru był skrzypel 


uezer prof. Wolfsthala 
Mimo młodocianego wieki. jest to artysta 
bardzo rozwinięty i zaawansowany. Techni : 
czna strona gry bez zarzutu. bardzo rytmi 
czna i płynna (.La Ronde des Lutins“ Bazjjj © 
ziniego). Należałoby jedynie popracować je l 
szcze nad artystycznem pogłębieniem gry $ 7 
zaokrągleniem syinpatycznego tonu. Pieknigjj * 
odegrane „Ave Maria” Schuberta, w skrzy: 
pcowej transkrypcyi Wilhelmiego, upoważnia $ 
nas do zapewnienia o duduinio rozpoczętejjj ` 
pracy 1 w tym kierunku. p 

Zmudny, leez równocześnie i przyjemny i 
akompaniament spoczywał w rekach p. Stadi ` 
nisława (Głowackiego. Jest to artysta zupeł 
nie dojrzały. a chociaż polem jego praci ` 
wirtuozowskie popisy. spieszy ochotnie dla 
dobra Sprawy nawet w charakterze akomi © 
paniatóra. Zresztą czasy dyletantów=akoupa - 
niatorow minęły bezpowrotnie. Nowoczesna : 
pieśń to nie konająca serenada na głos : 
towarzyszeniem fortepianu. lecz piesi E 
na głos i fortepian. Różnica wielkajją | 
wymaga zatem odmiennego traktowania pa ł 
ewcellence artystycznego. B 
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Równocześnie prawie odbywał się $ 
sali Kilharmonii koncert panny Zdzisławy 3 
Setmajerówny, pianistki Nie mogąc być 
powodów łatwo zroznmiałrch na całej pro i 
dukeyi słyszałem tylko koncert d-dur Mo i 
zarta. Wrażenie dość nierówne, a po cześć k 
nawet ujemne, Znając p. S. z występów po- 4 
przednich, nie trudno odgadnąć przyczynę ń 
w nieodłącznem u niej zaniepokojeniu przy F 
pierwszym punkcie progranm. Korzystając 4 ii 
uprzejmości parn muzyków oheenvch na sali, 7 
nprosiłem ieh v podanie swych wrażeń co do > 
dalszej części programu. Posrednia opinia - 
stroszcza sie w następujących słowach: Su- 
imienna gra panuy SŚctuajerówny jest bar- 
dzo rytmiczna, Spokojnie zrównoważona i k 
wolną od wszelkiego sentymentaliznu. Zale- k 
tę ostatnią podkreślić należy ze szczególnym d 
naciskiem. Uałość uzupełnia piękna technika if 
a miękkie uderzenia nadaje jej blasku wy- 
tworuo-sulonowej dystynkcyi. Koneert /-molă s 
Chopina wykonała artystka — wmeśl wsk T 
zówek swego mistrza s. p. prof, Mikulego — g 
z należytem zrozumieniem i pewności; S16- * 
bie. Szczególnie pięknie wyszło z pod icH | 
palsów Larghetto. Koncert a-moll Pader, b 
skiego. odograny z rozmachem i brawura, był M 
koroną wieczoru. Dowodzi to. że panna Set- n 
majerówna nie zasklepia się w repertoarzejj] 
oklepanym. — leez idzie naprzód z postę= b 
pem, czasu Trudny akompaniament orkiestgpi- gg < 
ty pojela trafnie orkiestra 15 p. p. (b 
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MędólE ZOM W Ameryce. $. 
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Udalo się nareszcie ująć w karby stra-jjj ©: 
sany pożar, ktory po trzęsieniu ziemi nawie ju 
dził San Kraucisco. Niemniej jednak dwie © 
trzecie miasta padło ofiarą płomieni. Ogień W 
sprawił w ogóle nierównie większe szkody 2! 
aniżeli samo trzęsienie. Tysiące jednak rąk P 
zabrały się już do tego, by jak Feniks z pogi © 
piolów, nowe San Francisco z gruzów podi © 
wstało. Na posiedzeniu, odbytem w „Białym tu 
Domu* w Waszyngtonie pod przewodnietwengj T: 
prezydenta Roosevelta, postanowiono wdrożyá ©" 
ukcyc państwową. celem odbudowania San 
Francisca. / 

Tak więc dumna Ameryka, która nigi Ac 
przyjęła obcej pomocy, przystępuje sama doj Z 
olbrzymiego tego dzieła, Za lat kilka „krog " 
lowa Zachodu” stanie bogatsza, wspanialsza 
aniżeli była przed katastrofa. Milionerzy W 
miasta: Croeeker, Spreckels. Mill i wielu in] M 
nych, oświadezyli gotowosé wybudowania nai *3 
nowo swych palacow. Roboty rozpoczną sięjjj “t 
wkrótee. Z iwagi zus, że od wielu lat leży 
w archiwuia miasta wypracowany plan re- W. 
uulacyjny, połączony z planem demolacyijg 1° 
starego miasta, zniszczenia budowli pamię-$ © 
tająeych czasy poszukiwaczy złota, przeto zajjj 7" 
kilka tygodni przystąpić bedzie można do 
racyonalnej odbudowy. Teu zamiar młodejjj © 
a tak silnej ekonomicznie Ameryki, powzię-jjj W 
ty w chwili, kiedy jeszcze nie można zdać nl 
sobie sprawy Z Ogromu calej katastrofy — E -° 
najlepiej charakteryzuje energię Y ankeesów, dz 

olbrzymie, wspaniałe miasto zamiemiosjjj °C 
ne w gruzy. Sinutne to — lecz po eńż tyle fo 
hałasu? Wybiulujemy je na nowo! (óż na- ki 
turalniejszego? Szkoda wynosi kilkaset mi- liy 
lionów dolarów. Bardzo ładnie -— i cóż zi © 
tego? Nasi milionerzy to pokryją. Bez dachu 
jest 300.000 ludzi. Rzecz bolesna — ale 108 ": 
milionów dolarów przesłuł dla nich w kilka "* 
godzin po katastrofie sekretarz skarbu z Wa- hi 
szynytonu a niema dnia, b. skladki na 2 
rzecz katastrofą dotkniętych. nie przyniosły R. 
bodaj skromnego miliona dolarów! Cóż h 
więc?.. Państwowe i prywatne zasoby wiel- a 
kiej republiki nie potrzebują obcych zasił- im 
ków. San Franciseo zmartwychstanie wys] 7 
łącznie dzięki siłom swej macierzy i jedy- - 
nie jej zawdzięczać to będzie. A nowe ży- * 
cie, które zakwitnie wkrótce na gruzach, K 


świadczyć będzie na długie, długie czasy o 
niespożytej sile kapitału, energii świadomej 


celu i o dumie Amerykanów. 

Trzęsienie ziemi — niestety nie skoi- 
czyło się jeszcze. Przed kilknia dniami odczn- 
ło je kilka powiatów Colorado, graniczących 
z kalifornia, a w południowej kalifornii 
znowu silnie zadrżała ziemia. Wiele miast 
legło w gruzach. W panice największej wy- 
biegli ludzie ze swych mieszkań. Santa Cruz, 
miejsce kąpielowe. liczące 6000 mieszkańców, 
położone malowniczo na południu od San 
Francisco, nad zatoką Monterey, tuż przy uj- 
seiu rzeki San Lorenzo — zniszczone podo- 
bno do szczętu. Sygnalizowano również trzę- 
sienie ziemi z Clevelund (Ohio) i z Filipin. 

Pisma omawiają między innemi kwe- 
styę. czy dzisiejszy stan nauki dozwala prze- 
widzieć Lrzęsienie ziemi. Owóż okazuje się, 
że stanowczo niema na to sposobu. 


rze, — obecnie wszakże brak podstaw takim 
przepowiedniom. Ale w proroctwa, jak Falb, 
bawić się nietrudno. 


skiej! Katalog trzęsień ziemi za rok 1903 — 
wydany w Strasburgu. liczy 600 stronic! 


W takich warunkach można śmiało, bez oba- 


wy o pomyłkę, zapowiadać trzęsienie ziemi 
na którykolwick dzień komu się podoba. 
Na uwage zasługuje, 


Kalifornii w r. 1998 o „drapaczach chmur“ — 
W Petermanns Mittheilungen tak pisze ów 
uczony o swycli spostrzeżeniach: „Jak wia- 


domo, spekulacya budowlana wzniosła w 
miastach północnej Ameryki cały szereg ko- 


losów budowlanych, które co do wysokości 


w krzyczącym stoja stosunku z powierzchnię 


zabudowanej ziemi. 


Jednym z największych tych kolosów 


jest w San Francisco „Speckles Building". ster- 
czące na rogu Trzeciej i Market ulicy. Na 
kwadratowej przestrzeni wznosi sie ten bu- 
dynek w wysokości 817 stóp czyli 96:62 me- 
trów — i liczy 19 piętr. Otóż oczekiwano, 
co się Z tym bndynkiem stanie w razie trzę- 
sienia ziemi i z góry już obawiano się o los 
lokatorów. Na 17 piętrze znajdował się klub 
San Francisco, którego ezłonkowie wlaśnie 


w chwili trzesienia ziemi grali w bilard. Za- 


uważyli oni wprawdzie pewne wstrząśnienie 
budynkn, grali 
znawcy stwierdzili, że budynek cały był nie- 
naruszony. Doświadczenie to 
mylne jest twierdzenie, że jedynie jednopię- 
trowe budynki zdolne są oprzeć się kata- 
strofie trzęsienia ziemi. a 


Doświadczenia najnowsze zaprzeczyły 


niestety tej opinii, Drapacze chiuur ian Sd- 
mo, jak inne budynki uległy tym razem 
zniszczenin. 

Do wielu nieziniernych strat materyal- 
nych i w życiu ludzkiem doliczyć należy 


nieobliczalne szkody w dziełacli sztuki. Cała 
dzielnica milionerów „Noh Ilill”, złożona z 


pałaców, mieszczących w sobie niezliczone 
dziela sztuki i obrazy, — znikła niema! z po- 
wierzchni. Między innemi Mackaya słynny 
zbiór starych GAL na miliony ceniony 
przestał istnieć. Mackay skupował za bajeczne 
ceny Stare instrumenty klasycznych fabrykan- 
tów jak Amati, Guarneri. Stradivari ete. Osta- 
tnim zakupem tego milionera były skrzypce 
nabyte w Wiedniu za 16.000 koron, dzielo 
(inarnerego dal Jesu. 

A oto garstka dalszych szczegółów: 

* Rząd Anstro-węgierski przesłał rza- 
dowi Stanów Zjednoczonych wyrazy współ- 
czucia za pośrednietwem ambasadora Hegen- 
iniillera. 

* Usiłowania. by zlokalizować ogień 
w Baness Avenue, uwielczone zostaly po- 
myslnym skutkiem. Dzięki tema uratowane 
cała dzielnicę. Przeszło 100.000 ludzi pozo- 
stało w mieście. Dostawa wody zapewniona. 

* Do Londynu donoszą, iż musiano 
wysadzić dynamitem domy na przestrzeni 
jednomilowej, by nie dopuścić do przerzu- 
cenia się Ognia na park Golden Gate. gdzie 
nocuje 100.600 Indzi pod gołem niebem. 

* Depesze nie przestają donosić o po- 
twornych poprostu zajściach, których wido- 
wnią było i jest jeszcze ToZsypane w grnzy 
„Frisco“. Liczba rabusiów jest tak wielka. 
że wladze zorganizowały złożona z 1000 lu- 
dzi i uzbrojoną w karabiny policye dla 
ochrony mienia. Przychodzi co chwila do 
formalnych bitew z bandami szakali ludz- 
kich. Polieya i wojsko bez pardonu rożstrze- 
wują 2a miejscu każdego, kto przycliwy- 
cony zostanie ną rabunku. 

= Do Berlina donoszą, że panika 
wsród czlonkáw opery słynnego impresa- 
ria Conrieda goszezącej w San Franci- 
sco i zamieszkałej w Palace Hotel była 
olbrzymia. Każdy z nich w języku rodzin- 
nym krzyczał, wzywając pomocy, błagająe 
Boga o ratunek. Jedynie pani Fremstad za- 
chowała zimną krew i zamiast rozpaczać 
krzątała się przy ratowaniu rannych. Sem- 
brich Kochańska uratowała swoje klejnoty, 
uchodząc z niemi w podróżnym plaszezu i 
w pantotlaci. Wszyscy śpiewacy nocowali 
w parku Golden Gate. Conried liczy straty 
swoje na 600.000 narek, 


Być 
może, iż przyszłość wydrzeżi tę tajemniec natu- 


Wszakże przeciętnie 
aparaty seizmograficzne zuznaczają przynaj- 
mniej raz na dwa dni ruch skorupy ziem- 


ć co prof. Rein- 
Bonn — zauważył podczas trzęsienia ziemi w 


jednak dalej, a nazajutrz 


poucza. jak 


* Amerykańska kolonia w Paryżu od- 
była posiedzenie na którem prócz telegramu 
kondolencyjnego do prezydenta Roosevelta, 
uchwalono subskrypcyę na rzecz dotkniętych 


katastrofa. Z subskrypeyi tej korzystać bę- 
dzie również 50 z młodzieży z San Fran- 
cisco, wyposażonej w stypendya na studya 
w Paryżu. a wskutek katastrofy pozbawionej 
tego wsparcia. 

* Słynny powieściopisarz amerykański, 


znawca i świetny ilustrator życia kalifornijskic- 


go, Bret Harte znany także i u nas z licznych 
przekładów doskonałych swych powieści i 
romansów, przewidział katastrofę, jaka na- 
wiedzić miała San Francisco, jeszcze przed 
dwudziestu, czy trzydziestu latv, pisząc fan- 
tastyczną opowieść na tle stosunków kalifor- 
nijskich. W utworze tym znajdujemy także 
humoreske Bret Hartea, zatytułowaną „Rui- 


ny San Francisco", którą autor zaczyna sło- 
wami: „Z końcem AIX. wieku trzęsienie zie- 


mi zburzyło zupełnie San Francisco". A po- 


tem opisując przebieg tego wypadku. daje 


zbliżony bardzo obraz do rzeczywistości, któ- 
rą niebacznie, w żarcie, przepowiedział. 


W ciagu dnia wczorajszego otrzymali- 


śmy następujące depesze: 

San Francisco. Mimo ogromnych 
wysiłków nie udało się jeszcze pożaru w zu- 
pelności ugasić. Zlokalizowano go tylko w 
niektórych ulicach. Szpitał jest bardzo za- 
grożony, wskutek czego też władze kazaly 
chorych poprzenosić. W przeważnej części 
dzielnie panuje ciemność zupełna, z wyją- 
tkiem tych, w których trwa jeszeze pożar. 
Władze uważają syjuacyę jeszcze za bardzo 


groźną. W sobotę z pod gruzów jednego do- 


mu wydobyto 75 zwłok. 

San Francisco. 
wego, który groził zawaleniem się. zdołano 
wynieść wszystkie wartościowe przedinioty. 
Brak wody zmniejszył się z powodu napra- 


wienia głównych rur wodociągowych. Na- 


deszłą tn żywność, rozdzielają. wladze w par- 


kach publicznych. 25 tysięcy ludzi opuściło 


miasto. Otrzymali wolne karty kolejowe, po 
złożeniu przyrzeczenia, że przed pewnym 
terminem nie powrócą do miasta. 


San Francisco. Banda złoczyńców 
usiłowała w sobotę zaatakować żołnierzy, 
którzy strzegą 30 milionów dolarów, znaj- 
dujących się pod gruzami gmachu skarbu 
państwa. Żołnierze zastrzelili 35 złoczyńców. 

Waszyngton. Gen. Funston telegra- 
fował z San Franciseo, że ogień w kierunku 
zachodnim już się nie szerzy, gdyż wieje 


wiatr przeciwny. Część aniasta na poludnie 
ml Avenne Raness. a na południe. od za= 
toki zapełnie stracona: Oo” do*poriu=ńlasson 


istnieją poważne obawy. Brak wody coraz 
muiejszy. Ludność bezdomna nie cierpi tak 
bardzo, ponieważ panuje pogoda i jest czysto, 


ale przeprowadzenie zarządzeń sanitarnych 


jest utrudnione i liczyć się należy z możli- 


wością wybuchu epidemii. 


San Francisco. Pożar ogarnia mała 


część miasta nad morzem. Zachodni obwód 
jest bezpieczny. Prace około naprawienia 
kolei prowadzone są bez przerwy, tak, że 
ruch pociągów wkrótee będzie podjęty. 

Nowy Jork. W San Francisco wy- 
konano dorażne wyroki śmierci na wielu oso- 
bach, które nie chciały słuchać władz, zwła- 
Szcza zaś na wielu Cbińczykach. Pewnego 
cudzoziemca, który nie usłuchał rozporządze- 
nia władzy, aby pomagał w ścinaniu drzew, 
miano na miejscu zastrzelić. 

Cleveland (Stan Ohio). W kilku 
częściach miasta dało się czuć lekkie trze- 
sienie ziemi. 

Oakland. Zgromadzenie przedstawi- 
cieli Towarzystw ubezpieczeń uchwaliło zwra- 
cie Szkody w San Francisco tylko w tych 
wypadkach. w których Towarzystwo obowią- 
zane jest do tego statutami. 

Nowy Jork. Według depeszy z Los 
Angeles, wezoraj po południu w całej po- 
łudniowej Kalifornii odczuto nowe silne 
trzęsienie ziemi. Szereg miast musiano opró- 
żuićc. Santo Uruz jest zupełnie zniszezone. 200 
osób zginęło. 

Londyn. Do Daiły Telegraph tele- 
gralują z Oakland: trenera? Funston donosi, 
że stacyę kąpielowa „Terminal Islands“ za- 
topiła fala morska, przyczem 450 osób wpa- 
dlo do morza i utonęło. 

Frankfurt. Frankf. Ztg. donosi: 
W San Francisco zginęło osób 1000— 2000, 
a 5000 odniosło rany. Szkoda wynosi 250 
milionów dolarów. 20 innych miast zostalo 
częściowo zniszczonych, przyczem zginęło 8500 
osób. Szkody obliczają na 30 mil. dol 800.000 
ludzi bez dachu. 

Nowy Jork. Biblioteka Adolta Su- 
tros, zawierająca bardzo cenne dzieła, zo- 
stałą zniszczona. Biblioteka posiadała między 
innemi pierwsze wydania dzieł Szekspira i 
wartościowe zbiory hebrejskie, częściowo z 
IX. wioka. 

Frankfurt. Do Frankf. Ztg. donoszą 
z Nowego Jorku: Zawalenie się Uniwersyte- 
tu Stanford sporządziło szkodę na 4 miliony 
dol. Na szczęście udało się wartościowe ksią- 


żki i zbiory uratować. 


Z gmachu poczto- 


Nowy Jork. Rząd zgromadził w po- 
bliżu San Francisco milion racyi żywności. 
W drodze są namioty dla 75.000 osób. 

Magdeburg. Do Magdeb. Ztą. dono- 
szą z Nowego Jorku. że prócz pomocy pań- 
stwowej, ze składek zebrano dotąd 20 milio- 
nów dolarów. Wszystkie Towarzystwa kole- 
jowe zobowiązały się w najbliższym czasie 
wszystkie przesyłki do San Francisco przyj- 
imować bez opłat. 

Towarzystwo cyrkowe Barnuma przy- 
słało 100 wozów, aby zbierać do nich odzie- 
nie i żywność dla dotkniętych katastrofa. 

Do burmistrza Nowego Jorkn przybyła 
nieznana osobistość i bez wymienienia swe- 
go nazwiska złożyła 25.000 dolarów dla nie- 
szczęśliwych z San Franciseo, poczem odda- 
lifa się, nie wymieniwszy nazwiska. 

Waszyngton. Półurzędowo donoszą, 
że ofiary zagranicy dla San Francisco nie 
są potrzebne, gdyż Stany Zjednoczone zdołają 
sanie przyjść z pomocą dotkniętym katastro- 
fa. Ofiary napływają ciągle. Prezydent Roo- 
sevelt ofiarował 1000 dolarów; po 100.000 
dolarów ofiarowali: Carnegie, Standard Oil 
Compagny i trust stalowy. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielał dziś przed poła- 
dniem ogólnyclr audyencyj. 


Na zaproszenie przewodniczącego prze- 
myskiego komitetu przedwyborczego większej 
własności ziemskiej, ks. Jerzego Ozartory- 
skiego, zgromadziła się w sobotę w południe 
w sali Rady powiatowej w Przemyślu spora 
liczba właścicieli dóbr ziemskich, celem wy- 
słuchania sprawozdania poselskiego 
trzech posłów sejmowych ziemi przemyskiej, 
a to: pp. Augusta (rorayskiego, dr. 
Włodzimierza Kozłowskiego i dr. Wła- 
dysława Kraińskiego, jakoteż posła do 
Rady państwa, Kazimierza hr. Szepty- 
ckiego. 

Po wysłuchaniu ich sprawozdań, uchwa- 
liło zebranie, na wniosek ks. Władysława 
Sapiehy, rezolucyę następującej osnowy: 

„Uznając potrzebę rozszerzenia prawa 
wyborczego, wyrażają wyborcy ziemi prze- 
myskiej przekonanie, że projekt reformy wy- 
borczej bar. Gautscha, krzywdzący (alicyę 
w porównaniu z innyini krajami, jest nie do 
przyjęcia; wyrażają dalej przekonanie, że re- 
forma wyborcza bez szkody dla państwa 
i kraju da się jedynie przeprowadzić tylko 
zewównoczeSiĄ  Tewizyą. konstytucyi w kie- 
runku rozszerzenia autonomii krajowej; wy- 
borey ziemi przemyskiej wkońcu uznają 
potrzebę jak najprędszego rozszerzenia pra- 
wa głosowania do Sejmu krajowego“. 

Poczem na wniosek dyr. Nowosiel- 
skiego uchwalono votum zaufania posłom 
i gorące dla nich podziękowanie. 


Na sobotniem posiedzeniu Sej inu za- 
grzebskiego odczytano reskrypt Monarszy, 
rozwiązujący Sejm i rozpisujący nowe wybory. 


Niemiecka Rada związkowa uchwaliła 
dyety dla posłów do parlamentu nie- 
imieckiego. 


Poł. Corr. podaje w dosłownem brzinie- 
niu ukaz carski do rossyjskiego ministra 
skarbn w sprawie emisyi nowej 5 0%, po- 
życzki rossyjskiej na kwotę nominalna 
S43,750,600 rubli (2.250,000.000 franków i 
2.133,000.000 koron). Pożyczka będzie spła- 
coua do r. 1956, poczawszy od r. 1917 — 
przez coroczne losowanie i dotego cząsu nie 
może być ani wypowiedzianą, ani skonwer- 
towaną. Wolna też będzie od wszelkich ros- 
syjskich podatków. 


Na wczorajszej francuskiej radzie 
gabinetowej omawiano sytuacyę w de- 
partamencie Nord. Minister spraw wewnętrz- 
nych Clemenceau zdał sprawę ze swej po- 
dróży do Lens. Prezydent gabinetu Sarrien 
zawiadomił o zarządzeniu śledztwa z powodu 
ostatnich zajść. 

Z Aten donoszą: Król grecki na- 
dał królowi angielskiemu tytał admirała flo- 
ty greckiej. 


TELEGRAM GAZEFY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
ks. areybiskup Bileczewski bawił wczoraj w 
Krakowie w przejeździe do Żywca, w od- 
wiedziny u Areyks. Karola Stefana. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Na ogólnych 
audyencyach Najj. Pan przyjął dziś radcę 
Dworu przydzielonego do Ministerstwa han- 
dlu, Władysława Józefa Fedorowicza. 

Budapeszt, 23 kwietnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza uwolnienie z urzędu, z ró- 
wroczesnem wyrażeniem uznania za gorliwą 
służbę, nadżupanów z Esztergom (Gran), 
Giómóre, Lipto, Preszburga, Vas, Zolyom i 
Ujvidek,. oraz zamianowanie 82 nowych star- 
szych żupanów. 

Budapeszt, 23 kwietnia. Budapesti Hir- 
lap ogłasza rozporządzenie ministra wyznań 
i Oświaty do podwładnych mu naczelników 
władz, z wezwaniem, aby przy nowych wy- 
borach wstrzymali się od wywierania wszel- 
kiego wpływu politycznego, oraz z polece- 
niem, aby udzielili swym podwładnym instru- 
kcyj w tym dnchu, by ci nie używali swego 
wpływu, celem ograniczenia swobody wy- 
borów. 

Ateny, 23 kwietnia. Igrzyska olimpij- 
skie wczoraj uroczyście otwarto w obecności 
królów greckiego i angielskiego. 

Belgrad, 23 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu skupczyny prezydent zawiadomił 
Izbę o dymisyi gabinetu, poczem skupczynę 
odroczono. 

Londyn. 28 kwietnia. Standard pisze, 
iż rząd angielski, celem zażegnania zatargu 
z Serbią, byłby może gotów do porozumie- 
nia na tej podstawie, żeby głównych spi- 
skoweów usunięto, nie zaś wszystkich, ze 
względu na ich wielką liczbę. Rząd serbski 
umiałby atoli dowieść swej dobrej woli, że 
nie chce otaczać się spiskowcami i zdajcami 
stanu. 


Trzęsienie ziemi. 


San Francisco, 23 kwietnia. Połowa 
ludności miasta już wyjechała bądź to po- 
ciągami, które znów kursują, bądź okrętami. 
Dla pozostałych postarano się o dostateczną 
ilość żywności, wody do” picia i gotowania. 
Władze zarządziły systematyczne rozdawni- 
etwo zapasów. Dla osób pozbawionych da- 
chu i dla chorych wojsko urządziło przy- 
tulki; znaczną ich część pomieszczono też 
w kościołach i w opuszczonych domach. Le- 
karstw jest podostatkiem tak, że niema o0- 
bawy wybuchu epidemii. Ogień ugaszony, 
tylko gorące popioły się dymią. Obszar 25 
mil kwadratowych leży w gruzach. Zauwa- 
żyć warto, że budowle ze stali prawie po- 
zostały nienaruszone. 

Los Angeles, 23 kwietnia, Osoby przy- 
byłe tu z San Franciseo, opisują liczne 
wstrząsające szczegóły zajść w San Franci- 
sco. I tak pewna pani opowiada, że widziała, 
jak żołnierze i pompierzy usiłowali uratować 
pewnego człowieka, który leżał pod gruzami 
i błagał o pomoc. Głowa i plecy były wi- 
doczne; jednem ramieniem wolnem usiło- 
wał on dopomagać ludziom, którzy go ra- 
towali. Jednakowoż jeden po drugim za- 
zaczęli się oddalać, gdyż płomienie coraz 
bardziej zbliżały się do tego miejsca. W koń- 
cu pozostał już tylko jeden żołnierz, ale i 
ten nie mógl już dłużej znieść strasznego 
gorąca i chciał odejść. Wówczas nieszczę- 
sllwy pod gruzami prosił, żeby go za- 
strzelił. Żołnierz z początku odmówił. póżniej 
jednakże spełnił życzenie nieszczęśliwego. I 
w innem jeszcze miejscu pani ta widziała, 
jak polieyant zastrzelił kogoś na własne je- 
go błaganie, by go uwolnił od męczarni. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo poleciło kuratorowi okręgu nau- 
kowego przyjąć napowrót nauczycieli w War- 
szawie, Radomiu i w gub. Płockiej, usunię- 
tych z powodu wprowadzenia języka pol- 
skiego wobec wprowadzenia języka pol- 
skiego jako wykładowego w szkołach począt- 
kowych inspekcya szkół miejskich poleciła 
nauczycielom Rossyanom, aby złożyli oświad- 
czenie, czy mogą w tym języku prowadzić 
wyklady. Nadeszły odpowiedzi, z których 
wynika, że na 50 nauczycieli i nauczycielek 
Rossyan podejmie się wykładać po polsku 35. 

Petersburg, 28 kwietnia. (Peł. Ag.) 
Komitet utworzony swego czasu z łona ros- 
syjskiej szlachty, celem niesienia pomocy 
ludności, dotkniętej nieurodzajem w r. 1905, 
ogłasza, że czynności swe ukończył, że po- 
moc była bardzo na czasie. dziś zaś nigdzie 
nie daje się zauważyć nagląca jej potrzeba. 
Petersburg, 23 kwietnia. (Pet. Ag.) 
Zydzi z wszystkich stron Rossyi nadsyłają 
Wittemu podziękowania za to, że dzięki jego 
skutecznym zarządzeniom nie przyszło pod- 
czas swiąt Wielkanocnych do wykroczeń an- 
tisemmiekich. Lat poprzednich święta Wielka- 
nocne bywały zwykle okazyą do podobnych 
rozruchów. Witte okazał się jawnym obroń- 
cą Zydów. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Główna wygiana Krajow:j loteryi im. Ces- 
rzowej Flżbiety wynosi 3U0U0 koron. Zwracamy 
uwagę naszych czytelników, że ciągnienia odbędzie 
się nieodwołalnie 17 maja b, r. i przy tej spusobn: ści 
polecamy popierać tak patryotyczny i humanitarny 
cel przez zakupno los*w po 1 koronie. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. —- Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyłloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Kawiarnia Wiedeńska 


==— znakomita kawa. == 


CENNIK 
iwowskiej Izby handiowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 23 kwietnia L906. EE: żądają 

walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. Tonia 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) B09 -S — 

Banku gal. dla handlu i Bie, 
po zł. 200 (400 kor.). . — allp -= 

Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 352 —|5SS — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. — —|300 — 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 --|410 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. w w. a. wyl. z 10% 2 I11 50 = 
no nna n los w501 „ J100 50101 20 
T ae a w | 98 50! 99 20 
„ Krajka% „dos w 5L l. = MOL 30/102 — 

1% „los w BTI X | 98 90) 99 60 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- y 
sza emisya) > esl i OO KO WE — 

Low. kred. galic. ziemsk. 4% e 
los w 4l lat... ORA = 
4% los. w 56 lat . = | 98 90] 99 G0 

a 
III. Obligi za 100 kor. = 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | gg 50100 20 

Bukow. funduszu BM 5% w.u. 3 |i02 60] — — 

Komunalne Banku kr. 5% (2em) 4 | | — 

n » „W % Bem.) w |I01 20/101 90 
n 4% (4 em. ) o | 99 —| 99 70 

Kol. lokalne dtto 4% . = | 98 80| 99 50 

Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . . 99 10) 99 80 

Pożyczka m. Lwowa 4% 9% 70, 98 40 

ao Ga Éh 100 66|L01 30 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 —| 97 —. 
V. Monety. 

Dukat cesarski . 11 24! 11 40 

20 frankówka s 19 —| 19 25 

100 rubli rossyjskieh srebrny ch 250 —1252 — 

100 rubli rossyjskich papierowych 251 25/252 15 

100 marek niemieckich . |. 117 30/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 kwietnia 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług NEW w banknot. 

maj-listopad $ à 9560 9980 

styczeń lipiec 99:40 9960 


za 100 zł. 4 pr.. . - MNE 11995 11815 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. À 99:60 9980 

(0 re kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9960 10060 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku zw 100 zł. 4 pr. 11760 11860 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, 

pr. (ostemp. ukcye). . 4— 4450 
Kol. Cesi 4 mciszku Józela za 100 

zł. 5Y, R . 12570 12670 
Kol. Kaai Ludwika po 200 z zł. ark, 

(ostemp. akcye) 4 p : 9970 10070 
Kol. Areyks. Ba O w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 99-50 10050 

Obligaicye pierwszeństwa (kolejowe). 

Koi. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 10550 106-— 

w złocie za 200 zł. B pre . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, IÓG0 i | 

5000 zł. 4 pr. . du:80 10050 
Kol. Czeskiej emiss. 7 r. 1835 za 400 

z muz 99:80 100-80 
Kul. bukowiński ” lokuln. zd EN kot, a 
WET... UDO NAST 
kol. galic. "Karola Ludwika 4 pr. . 9960 00:60 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1594 

PAP O O. 7. MR0025009%1100*55 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. LI$— 119:— 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, E AR i moderne, Les Modes, 

Femina, Le Théatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, L'Asino, II 
Becolo XX. 
ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopistu i ogłoszeń 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . 10115 10135 

kwiecień- październik . . IOLO 10136 

Losy z roku 1654 po 250 zł. mk. 3 32 pr. —— —'—— 

z „1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15540 16040 

G „n 1860 po L00 zł. 4 pr. . 19%— 200— 

5 » 1564 po 100 zł. 285 — 287 — 

„ 1864po 50zł. . . 255— 287 — 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292 50 29450 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezeitowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


35:85 9605 


KARISE 


Dr. Kołaczkowski 


ordynuje jak łat ubiszłych 
dom Stadt Athen Kreuzstrasse 


naprzeciw kclnmnady Miihihrunu. 


Utrz zymuje - në składzie 
dzienniki zagraniczne:: 


ITAMCUSKIE : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
roayjskie: 
NOWOJE WREMIA 


niemieckia : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
sokeiewskiegzeo 


RE Pąwu? Housmans 9. 


Sarowa Só, 


ESY 


| 
UNITI 
Wszelkie wyroby 28 złota I srera 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


. Lwów, ul. Akademicka |. 8. 
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przeciw 


SA Kafarowi 
KK 20 puszka ę()b” 


Skutek zdumiawający ! We wszystkich aptekach. 


Koronowa waluta. płacą 

Bakowińskie a propinacyjne los za 

100 zł. 5 p .. . 10%—  105*— 
Gul. poź, kr. 3 1893 4 pr. 9855 9955 
„ Obl. prop. „ 1889 4 pr. . 815 10015 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr. „ ©. . 9:40 38:40 
Renta wioska za 109 lirów (96 kor) 
Poż. Kd prom. ‘7a 100 frank. 2 2 pr. 101— 10950 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15%:35 15835 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. —— 


10005 


H. Obligacye 7 prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. puar. "lą uni, Zw 4UU i 


w wal. kor. 4 pr. i 
Węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . I58— [bl — 
„ poż. prew. za 100 zł. (200 kor.) 215— 216— 
owo p o ZM BO zł, (190 kor.) 21875 215:75 
E. Obłigacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 9775 98:75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9610 97-10 
F. Inne pukliezne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 10725 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. « go» « .  SS4(0OBEDZNU 


_Licytacye. 


L. 37.199. (3118 2—3) 
EET io. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę strategiczną [)o- 
lina-Wyżków w stryjskim okręgu budowni- 
czym w latach 1907, 1905 i 1909 odbędzie 
się dnia 17 maja 1906 w c. k. Starostwie 
w Stryju lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku i907 
dostawić się mającego wynoszą: za 2330 m* 
9716 kor 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny | I 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 


s 


by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołoimu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kaimienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną, oferentowi Zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lie ytacyę zwrócone, 
zas po terminie licytacy! nie będą oferty 
przyjmowalie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1906, 


|. cz. E. 48/6 (4) (3090 3—3) 
Na żądać Jędrzeja Dąbrowskiego w 
Ulanowie odbędzie się dnia 26 kwietnia 19:16 
o godzinie l0 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta- 
cya realności whi. 143 ks. gr. gm. Zarzecze 
objętej, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 13.698 koron 7 
halerzy, przynależności zaś na 865 kor. 
Najniższa cena wynosi 4705 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Żadają 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9905 
x » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 295-—- 30350 
„ 18893 pr. 299 — 308— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10135 10235 
mo OSADE 44440, L005 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. JIi—- LI2— 
a 20 |. 4% Wa” 100:30 10130 
Gal. dow. "kred, ziem. 4 pr. l 56 lat 9545 9945 
3 r s „ pr. los. 4l lut 9960 —— 
„ ápr. stare . 9975 —— 
Banku krajowego dla © Jia Lodom. 
A'la pr. 51a lat zwrotne 10:15  101:95 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat 4ta pr. — lo- 
Bankn kr. losy 57'a l. za 200 k. 4 pr. S59 99:75] 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 9970 10070; 
m s n 50 lat w. k. 4pr. 10040 10L35] 
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-Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł 5050 52:50 
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 3125  38%5 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 57— 65— Ig, 
Salma 40 zł. mk. . 20:— 215— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 7 —  176— 

I n 
K. Akcye banków (za sztukę), t 3 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. 31575 831675 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3105 — 8115— SĄ. 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 65950 69050 
Wes. Banku kredyt. 200 zł. sis — 819— Şi P 
Dolno austr, tow. esk. 400 kar. 550— 558— k 
Galic. banku bip. 200 zł, 57b— 573-— NĄ k 
„ dla handl. i przem. 200z}. ——  195— e 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43950 44050 
„  Austro-węg. 1400 k.. 1644 — 1655:— n 
„Związku (Unionbank) 200 zł. 557-50 55850 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246— 246 50 H 
Ziwnosteliska banka Yoo zł. 2423:50 2483 50 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . 475— 490*— 
„ akcye zakład. 200 zł, 425:— 440— 

Kolei póln. ges. Ferd, 100V zł. W. 5740:— 5775: — 


E s GB a 


Kol. Lwów-Bolzec (ake, pierw.) 20024. 435—  440— 
»  Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 58250 584 — 
» Wselod.-galie.-lokaln, 200 zł. 393 — 400 = 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1024— 1034— 


| M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 654 — 660: —— 
Galie. karpackie nalt. tow, 500 kor. 605— 615:— 


Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 57440 57540 
Prueskiego tow. żelazna. przem. 200 zł. 2730:— 2740— | 


Sehomicy 500 kor. |. 6230'-— Gap — 
Taraa zarz. tytomiow- 500- R BE = 


GH TW "doo 


10.009 mm: 4 nase TEDS] Trifail tow. kop. węgla 70 zł 278:— 282— 
Tow, żegl. par. 9 ‘Dun: Kam. r. 1586 pre ll5sy Ll6'50 
Kol. półn. ces. Ferd, em. z r. 18864 pr, luU=  101— N. Weksle. k 
w „on » „ !8874br. 10010  101:10; 
„aś Ww no p 19B54pr.  TUOTUIOBIO Berlin za 100 marek 5 pr. 1172 11745 
ME |. no» I8914pr. 10010 101-10 Londyn za 10 funt. szt. 4 ka 60 dd, 240-55 I 
Kolej Lwów-Ozern.- a z r. 1884 zu Paryż za 100 franków . . RONA 95 85 L 
300 zł. . 92:90 3 99 | Petersburg za 100 rubli 5ij4 Pr — m z — | 
Kolej Lwòw-Czern. » r. 1884 za 300 Niemieckie banki . UCZ 
uł. 4 pr. 99:30  100-30 | Włoskie b: nki | . 95674 9E 82 J 
Gal. kol. lok. wschod. za 100zł 4 pr. —— —— Francuskie banki | ae: = k 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 Zt. 5 pr. 103:— 10450 | Szwajcarskie banki . 95414 9560. ə 
p 5 „ 18902u200zł.4pr. 1945 —— v 
590 zua 200 4p 0. WALUTY. 3 
J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. . 11-34 11-39 d 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2425 2625| Austr. wog. 8 guid. ułota moneta —— —— b 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 471-— 481-— | 20-franiowka . | | AIRES 1558 
Clary 40 zł. m. k.. lá4—  154— | 20-markówku 23:44 23 52 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. W—  846— | Rosyjski półimpery al . zz — e 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 9f—  95—)| Niem. banknoty za 100 marck „ AM25 11745 ż 
Pożyczka miasta AO 20 zł . "=  6550| Włoskie banknoty za 100 lir. 45 70 45:90 i 
Palfy 40 zł. m. k. 169 — 179-— | Ruble. o asc 0.> SGNĘ 2:534 254a 
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nienia i t. d.) może koda mający chęć ku- 

pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 9 marca 1906. 


L. cz. E. 1175/5 (4) (3106 1—3) 
Ną żądanie Jony Schutzmana, odbędzie 
się dnia 16 maja 1906 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym, licytacya 3 6 części real- 
ności wyk. hip l. 236 gm. Budzanów. 

Nieruchomości, wystawioiie na licyta- 
eyę, Są ocenione na 850) kor. 

Najniższa cena wynosi 2338 koron 34 
hal., poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, 

C. k. Syd powiatowy, Oddział gk 

Budzanów, dnia 29 marea 120 


L. cz. E. 16735 (6) (3146) 

Na żądanie firmy S. W ahrhafiigs Sohn, 
zastąpionej przez Nussima Laksa w Mości- 
skach, odbędzie się dna 21 maja 1906 o 
godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16, licytacya połowy 
realności objętej whl. 1707 ks. gr. gm. Lu- 
baczów. 

Połowę nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, oceniono na 650 kor. 


Najniższa ce cena wynosi 488 kor. 32 bal., 4 
poniżej tej tony sprzedaż nie przyjdzie doj 
skutku. | 

Warunki leytacyjne, które równocze-f 
snie się zatwierdza, I odnoszące się do tej | 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-| 
nym terminie licytacy jnyin, inaczej roszczenia 
tego rodzaju C0 do samej nieruchomości nie 
mogłyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku  postępo- | 
wania licytacyjnego: powstaną, zawiadamianeń 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie Ra tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają W okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 

sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzimiankowanej cząstki 
nieruć homości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 25 marca 1906. 
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iser Verhandlung zu beteiligen. 


mit 1,850.000 K. veranschlagt. 


» 


Blattes verlautbart. g 
Krakau, am 17 April 1906. 


i 
Ł, cz. E. VII. 1231/5 (6) (3143) 

Na żądanie Alberia Hahna Róhren- 
wslzwerk we Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. Izydora Lauterbacha w Drohcby- 
czu, odbędzie się dnia 21 maja 1906 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, lieytacya 
prawa 25 letniej dzierżawy prawa poszuki- 
wania i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych minerałów bitumicznych 
z podziemia parcel objętych whl. 1085 ks, 
gr. gm. Borysław, wraz z przynaleźnościanmi. 

Prawa, wystawione Ba licytację, są 
ocenione ua 102.240 kor. 

Najniższa cena wynosi 68.160 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
praw dokumenta (wyciąg tapularny, wyciąg 
katastralny, protokoły vcenienia i t.d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Ñr. 78. m 
| Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalny, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyzuaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej ro'z 
czenia tego rodzaju ce dy samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skatkism pod- 
noszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach badź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w obrognu sanm 
niżej wymienionego 1 Nie wskażą lemut 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
saüu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIH. 
Drohobycz, dnia 26 marca 1906. 


L. cz. E. 1339/5 (10) (3115) 
| Ra żądanie Prokuratocyi Skarbu we 
Lwowie, zastębującej Skarb Panstwa, odbe- 
dzie się duia 30 kwietnia 1406 o godzinie 
8 po południu w sądzie niżej wymieniony a, 
w biurze Nr.6, licyiueys realności whi 234 
gm. Ubyrów wraz z przynaleznościami, skła- 
dającemi się ze studni o murowanych eem- 
þryyach Z kołem) 2 wiedrani, 

Nieruchomość, wystawiona na licyla- 
ję, jest ocemoną ma 15.000 kor. przynale- 
zności zaś na 140 koron, 

Najniższa cena wynosi 7570 
poniżej tej Ceny Sprzedaż nie 
do skutku. , ' 

Warunki licytaćj]ju" 1 odnoszące się 
do tej nieruchomości dokunienta (wycia 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ote= 
nienia i t, d.) może każdy, znający chyé ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin  UrzĘGo* 
wych w sądzie niżej wymienionym, w pii- 
ræ Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


koren. 
przyjdzie 


l 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
SB powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
MA dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 22 marca 1906. 


u 
"BL c. E. 37305 (5) „| (81/0) 
R | Na żądanie Stanislawa Eriedla, ogro- 
F dnika w Łukawicy niżuej, odbędzie się dnia 
"M 16 maja 1906 o godz. 9 przed południem 
3 w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


6, licytacya: a) 644 części realności wyk. 
hip l. 1268 ks. gr. gm, kat. Turka objętej. 


M wiasność Teodory Sewery i Heleny Sewery 
| SS 2/144 części, a Marceli Mielnik i Anny 
| >Gazeta Lwowska< Nr. 93 z 
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Verlautbarung. 


Zur Sicherstellung der beim Neubaue der Korpsariilerieregiments-Kaserne in Kra- 
kau vorkoramepden BRauarbeiten, Lieferungen und Neber: leistungen tindet infolge Erlssses 
des k. n. k. Reichskriegs-ministeriums Abt. 8 H. B. Nr, 3.447 vom 14. November 1405 
am 8 Mai 1906 um 10 Uhr vormittags in der Kanzl.i der k. u. k. Militirbausbteilung 
des 1. Korps (Krakau, Grodzkugasse Ńr. 71) eine schriftliche Off rtverhandlug statt, 

Uoteruelmnngs'ustige aus deu im Reichsrate vertretenen Kónigreichen und Län- 
Pf ern werden demnach eingeladen, sich durch Lberreichung schriftlieber Offerte an dic- 


' Die zur Vergebung gelangenden Leistungen umfassen sämtliche bei dem Neubaue 
| vorkommenden Erd- und Baumeisterarbeiten und Nebenleistungen und sind approximativ 


Die näheren Bedingungen wurden mit der Nummer 92 vom 22 April 1906 dieses 


Majowiez po 1 144 części stanowiących, oraz 
b) całej realności wyk. hip. 1. 1237 tej sa- 
mej księgi gruntowej objętej. 

(ieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są oceniona ad a) na 20 ko- 
ron, a ad b) 824 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi zatem 5-2 kor. | 
90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż niv przyj- | 
dzie do skutku. , i 

Warunki licytacyjne, niniejszem 28- 
twierdzone i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta wyciąg tabularny, 


(3062 1—2) 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budowlanych, łącznie z potrzebnemi dosta- 
wami materysłów i urządzeń przy budowie koszar dla artyleryi korpuśnej w Krakowie, 
odbedzie sie w myśl rozporządzenia c. i k. ministerstwa wojny, Oddział 8 H. B. L. 3447 
z dnia i4 go listopada 1905, publiczna lieytacya w drodze ofert pisemnych, a to w dniu 
8-go maja 1906 o godzinie 10-iej przed południem, w biurze e. i k. wojskowego oddziału 
budownictwa I go korpusu (kraków, ulica Grodzka L. 71). 


Chętnych, należących do krajów reprezentowanych w Radzie państwa, zaprasza się 


do wzięcia udziału w tej rozprawie ofertowej 


przez wniesienie pisemnych ofert. 


Przypadające do rozdania roboty, obejmują wszelkie przy dotyczącej budowie w za- 


kres wchodzące roboty ziemne i budowlane 
żeniu 1.850.000 K. 


wraz z urządzeniami i wynoszą w przybli- 


Bliższe warunki ogłoszone zostały w tym Dzienniku Nr. 92 z 22 kwietnia 1906. 
Kraków, dnia 17-go kwietnia 1906. 


noże każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 26. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza Meytacva byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wygznaszo- i 
nym terminia Jcytacyjnym. inaczej roszezenia | 
tego rodzeju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i 
wania liertacyjnego powstaną, zawiadarmiane 


I 
za I 


oficerów zaopatrzonych w certylikaty, na- 


(dana będzie na razie prowizorycznie, a sta- 
,bilizacya nastąpi po półrocznej zadawalają- 


cej służkie próbnej. 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum e. k. loyrekcyi Poli- 


! eyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 


dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol- 
nieniu, wydane lub potwierdzone przez e. k. 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) į będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- į lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero- 


może każdy, mający Chęć kupienia, przej- | 
rzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obue których lcytaeya j 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić | 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym tengini» | 
lcytscyjnym. inatzó roszezenia tego rodzaju 
co do szmej zieruchojawsej nie mogłyby być i 
już za skutkiem podnoszona. | | 

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchoinosei.ehi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w OKU poastępo- 
wania licytacrjnego powstasą, zawiędamiene | 
będą o dałszych wydarzeniach š go posteno- | 
wania jedynie przeż przybieie na tablicy 
sądowej, jesti, nie mieszk j +, w okręgu A 
niżci GYMIERIONEŻO, : nie wskażą tetnuż na- 
dowi połnoinocnika do doręczeń, w siedzi- 


bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jurka, dnia 27 marca 1906. 


L. cz. E. 6715 (2) 


Na 


ie 


(3112) 
zadanie Kasy O zezęńności © Sierej, 
rl bf EL „AR i 
lezncogo Kema tainże. odbędzie się dnis S 
maja !906 o goczinie % przed podalem, W 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. A 
w Krościenku, lieytacya nieruchomości po: 
łowy realności whl. 25 i 83 ks gr. gminy 
Maniowy, Tateusza 1 Wiktoryi Szawczyków 
wlasnych. wraz z pzynależpościei, shii- 
dającemi się ze kąsieku 

Nieruchomosci te, wystawione nb ii- 
cytucyę, są ocenione na 1868 kor. 5% kel, 
yrzynałeżności zaś na 40 kar. 

Najniższa cena wynosi 1173 korun 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjac, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabulsrny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oecnisnia), może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podszas %0- 
dzin urzędowych w Sudżiu miżej wyjńieinio- 
nym, w burze Nr. A. 

Takie prawa, w obee których ninio|- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, naluży 
zgłosić du sądu najpóźniej pizy  wyżwaczo- 
tym terminie licytacyjnym, uaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości vie 
mogłyby być juz ze skutkien podneszona. 

i Te Osoby, dla których jakie prawa lub 
uiężury EA powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postero- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu „sądu 
niżej wytneeuioneyo 1 Me wskażą tamuż sz- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałedo. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Krościenko, dnia 6 kwietnia 1406. 


Ale. 4 4. BB 


L, 6. E. 14455 (6). (3111) 

Dnia 9 maja 1906 o godzin'e 9 pized 
pojuduiejn «sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 84, odbędzie się licytacya realno- 
ści, objętej whl. 1816 ks. gr. gm. Kamion- 
ka strum., składującej się z domu, szopy i 
ogrodu Wr8Z Z przynajeżnościami, składują- 
cemi się 2 drzew owocowych i ogro- 
dzenia. ł 

Niarucholość ta, wystawiona na licy: 
tacyę, jest ocentóną ua 235/) kor., przynale 
zności zaś na 101 kor. 
, Najniższa cena wynosi 1634 koron. 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. F 

Warunki licytacyjna i inne doku nenta 


dnia 24. kwietnia 18v6. 


R 


wania jedynie przez przybicie na tabli- | 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okre- 
gu sądu niżej wymieuionego i nie Wskażą 
temuż sądowi pelnumocnika do doręczeń, w 
siedzibie. sądu zainieszkałego. 
C, k. Sad powiatowy, Oddział LL. 
Kamionka strum., dnia Ig marca 1906. 


L. cz. E 666 (8) i (3115) 
ka żądanie Autoniego i Katarzyny 


ch przez adw, dr. Zombstego, odbędzie 
nia LU maja L906 o godzinie 10 przed 
poladnieia w sądGzie tutejszym w biurze Nr. 
9, licytacya połowy realności whi. 765 ks. 
gr. gm. kat, Maków, przestawiającej budy- 
nek, Gruz grunta urne, 

Nisruchomosé te ccemiong jest na lisy 
koron. 

Najniższa cena wynosi #88 koron, 
poniżej tej eeny surzeduż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjno, i odnoszące sie do 
ta! nierzchomośći dobutucnta kaw. 
UB LF PUJE Y A AMEA 
dzin urzedosych w swdzie ciżef 
nyi. w biurze Nr. 6. 

0. k. żąd powiatowy, Oddział 1I. 
Maków, dnia 2 kwietnia ł9 6. 
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L. cz. E. 2146/65 (7) (3159) 

Dnia 15 maje 1986 o godz. 9 przed 
uodtudnea śdiwózie Se W słdsia tutejszym 
biuro Nr. O neytacya 1. realnesei w Bro- 
dach wyk. hip. 1250 i 2. realności w Fol- 
warkach Małych wyk, bie. 291. 

Realacści te (vase, bud. i dum z pizy- 
należyleścieia,) ocanioso zd 1. na 1781 Ka 
sól BET JA 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 866 ker.. ad 2. 
597 kor. 

Warunki Jisytacylue i imie odnośne 
dokumen przejrzeć luożua w sadzie niżej 
wyaisnionym, biuro Nr. 8. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział LV. 

Brody, dnia 9 kwietnia 1906. 


Upadlości. 


L.%. S 35 (68) (3103) 
W kenkursie Fiszla Deligtiszu, Izraela 
Froma i Emila recte Mechla Froma celem 
lixwidaeyi i nporządkowania dodatkowo zgło 
szonych wierzytelności, tudzież takich wic- 
rzyteluości, które zostaną zgłoszone du duia 
15 maja 19060, wyznacza stę audzencyę na 
dzień 22 maja 1906 o godz. 10 przed po- 
ludniem w c.k. sądzie obwodowym w Stryju 
w biurze Nr. 133, | 
Stryj, duia 23 marca 1906. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. öli (8036 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. strażnika 
cywilno-policyjaego II klasy przy e. k. Dy- 
rekeyi Polisy! w Krakowie z płaczą rocznych 
9:0 korun, dodatkiem akitywalnym wynoszą: 
cym 89 pre. stałej płacy i relutum za odzież 
rocznych 80 koron, rvzpisuje konkurs z ter- 
minem do 20 maja 1906. 

Posada ta zastrzeżona w mysl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. to Dz. p. p. 
w pierwszyim rzędzie dla wyslużonych pod- 


. Szklarczyków vel Masiowskich, zasta- | L. 47.977,11 


wie certyfikaty potwierdzające ich uprawnie- 
nie. 

Kasdydaci na posadę tę mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
imieckiego w mowie i pismie, tudzież znajo- 
iność stosunków miejscowych. 

C. k. Prezydyum Dyrekcyi Policyi 

w Krakowie. 
Kraków, dnia 17 kwietnia 1906. 


(311% 1—38) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Wiszniowie obok Bu- 
kaczewiee z poborani 3 klasy 4 stopnia i 
ryczałtem 630 koron rocznie na służącego. 

Pudania należy wnieść najpóźniej do 80 
kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legratów we Lwowie. 

Lwów. dnia 15 kwietnia 1906. 


Księgi gruntowe. 


Ne. IV. 3 75 (4) (8070 1—3) 

©. x. S4d krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że wygotowany został projekt 
uzupełnienia księgi tabularnej sądu obwodo- 
wego w Tarnowis przez dopisanie parcel 
gruntowych : l. kaw. 18941, 18942, 1896, 
i4022, 19024, 19'3jl, 1905/2, 1903/3, 
t903 4, 1903/5, 1923/6 i 1993/7, w gminie 
katastralnej Biały Bór, w okręgu sadu po- 
wiatowego w Mielcu położoaych, nie bedą- 
cych dotąd przedmictem żadnej księgi grun- 
towej, a to w tes sposób, że z parcel po- 
wyższych — zgodnie z przychylnem oświad- 
czeniem się ©. k. Namiestnictwa we Lwo- 
mie, objawionem w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym, utworzonem zostaje nowe o- 
drebne ciało tabularne pod nazwą „Blizna 
ad biały Bór“, a za właścicielu tego ciała 
tabularnego zostaje małoletni Jerzy hr. Ty- 
szkiewicz zalntabulewany m. 

Tak wygotowany projekt uznaje Sąd 
zrajowy wyższy według $. 20 ustawy z 25 
lipca 4871 Ar. 96 D. p. p. za uzupełaienie 
księgi tabularnej sądu obwodowego w Tar- 
nowie, począwszy od dnia 20 kwietnia 1906 
z telu, 1z przejrzeć go można w sądzie hi- 
potecznym teguż sądu obwodowego i że od- 
tąd wszelkie nowe prawa własności, zasta- 
wu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do tej majętności, tylko przez 
wpis do powyższej księgi tabularnej mogą 
być nabyte, ograniczone , przeniesione lub 
wykreślone. 

. Równocześnie wprowadza się postę- 
wanie Sprostowawcze i wzywa się: 

,. 8) wszystkich, którzy na podstawie ja- 
kiegoś prawa przed dniem 20 kwietnia 1906 
nabytego chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi- 
sów hipotecznych, odnoszących się do sto- 
sunków własności lub posiadania wspomnia- 
nej wyżej inajętności, bez różnicy, czyby ta 
zmiaua przez dopisanie, odpisanie, przez 
Sprostowanie, oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała, 

b) wszystkich, którzyby już przed po- 
wyższein dniem nabyli do tej majętności 
lub do jej części, jakie prawo zastawu, słu- 
żebnosei lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a wpisane nie 
zostały, aby z temi prawami zgłosili się do 
sądu obwodowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 1 października 1906, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 


p 
ks 


ie 


zgłosić się mającego rozszczenia przeciw 0-- 
sobom, które prawo hipoteczne na podsta- ' 
wie wpisów w wymienionym wykazie hipo- | [,, cz. ©. 61/6 (1) 
tecznym zamieszczonych, a nie zaprzeczo- | 
nych, w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym ani w razie zanied- 
bania go do pierwotnego stanu przywróco- 
nym, a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro- 
szczeniami nie uwalnia okoliczność , iż zgłosić 
się mające prawo było już może zapisane w da- 
wnej księdze tabulurnej, albo było wiado- 
mem z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. S. IL. 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(3047 3—3) 


Przeciw Jędrzejowi Jantoniowi i Ma- 
ryannie Szafir, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzostku przez Annę Stani- 
szewską pozew o zapłatę sumy 341 kor. 57 
bal. i 360 kor. 58 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzien 24 
kwietnia 1906 godzinę IO przed połudeiem. 

(elem strzeżenia praw Jędrzeja Janto- 
nia i Muryanny Szalir, ustanawia się pana 
Stanisława Wala w Woli brzosteckiej kura- 
torerń. 

Tenże kurator zastępować będzie Jędrzeja 
Jantonia i Maryannę Szafir w rzeczonej spra- 
wia na ich koszt i niebezyleczeństwo, dopóki 
p oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
W k nie zamianują. l l 

yro l prasowe. (. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 12 kwietnia 1906. 
Bí. 88. (3033 

Das f. f. Krei- al PBreggeriht iu 
Cii hat mit dem Erfenutnijje bom 12 April 
1906, Br 86, bie ZBeiterverbreitung Der Nr. 
41 der Beitjdrift: „Domovina* bom 9 April 
1906 wegen des Artitels; „Iz Brezic“ in Den 
Gtellen bon „Slovenke proe* big „slovenskih 
tvrdkah* und von „Slovenci!“ Dis gum 
Sdlujje „v nemskutarski zep“ nah $ 302 
St ©. verboten. 


lv, IA (3035 3—3) 

Celen: dewiuknlacyi i wydania kaaeyi 
służbowej, którą p. Tadeusz Stanisz jako de- 
kretami c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z daia 20 stycznia 1903. Prez. 198 (13/3) i 
z dnia © sierpnia 1904 Prez. 2028 (13/4) 
mianowany zastępca e. k. notaryusza w Rze- 
szowie tudzież dekretem e. k. S4du obwodo- 
wego Harnowie z dnia 1 lipca i905 Prez. 
1674 (18/5) mianowany zastępca Mikołaja 
Machowskiego e. k. notaryusza w Rzeszowie 
zate urzędowania zastępcze ręczył a miano- 
wicie celem dewinkulacyi i wydania tej czę- 
ści rzeczonej kaucyi służbowej, która uiezo- 
stała następnie przezuaczoną ma kaucyę 
służbowy p. Tadeusza Stanisza jako c. E. no- 


Das t. f. Landes- als wrekycciht iu 
Mlagenfurt gat mit dem Erfenntnifje vom 13 
April 1906, Pr. VII. 4,6, Die Writerverbrei- 
tung Der Nr. 25 be geitjgrijt: „Kärntner 
Wochenblatt" vom Y April 146 wegen Der 
Gtelle von „mit” bis „Stimmen“ bes Ylutifel$ : 
„Die Kirche, Hie Shule” nah $$ 309 unb 310 
Gt. ©. verboten. 


r 
E. 
taryusza w (Głogowie wzywa ce. k. Izba no- 
taryalna w Tarnowie interesowanych, aby 
swoje pretencye, jakiehy sobie wedlug § 25 
ust. not. do zaspokojenia 7 tejże kaucji ro- 
ścili w przeciągu sześciu miesięcy od trze- 
ciego umieszczeniu tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* licząc, do tej Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej owa kaueya dewinku- 
owaną 1 właścicielowi wydana będzie, 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 14 kwietnia 1905. 


Dag f. f. LQandeg- al$ Wrekgericht in 
Prag at mit dem Grtenutuijfe vom 13 April 
1966, Br. I. 1496, die Weiterverbreitung Der 
Drudjchrijt; „Klerikałove a oprava pravá 
manzelskeho. Napsal Bohumir Smeral v Pra- 
ze 1906. Nakladem Tiıskoveho vyboru cesko- 
slovanske socialne-demokrutieke strany del- 
nicke (casopis ,Zar) v Praze. Tiskem: Del- 
nicke knihtiskaray“ wegen der Stellen von 
„Cerne rady klerikalui podobaji se* bis 
„protisocialni demokracii* in dem AUbjage: 
„Do zbrane proti krizevemu tazeni klerika- 
lismu*; von „Jaky stupen drzosti“ big 
„mrvach v ccich jinych* und von „Jedinym 
ucelem jeho jest“ bi „podmanit coly svei“ 
in dem Mbjape: „Zametejte pred viastaim 
prahem!“ nach $ 303 St. ©. verboten. 


L. cz. O. 62/6 (1) (3108 2—3) 

Przeciw Józefowi Kabajowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Michala Kaubaję i spólników pozew o 
nznaniodyrawa wdasiiusui tokio FW. 20 
ks. gr gm. Głobikówka. 

Na podsiawi» pozwu lego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy ns dzień 25 
kwietnia 1906 godzinę 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kabaja 
ustanawia się pana Grzegorza Ńmsrania W 
Głobikówee, kuratorem. 

Tenże kuratóc zastępować będzie Jó- 
zefa Kabaja w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zełost lub panomocnika nie zamianujo, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Brzoslek, dnia 19 kwietnia 1906. 


Das t. fi Sandeż< at3 Wreggeridjt in 
Prag bat mit dem Ertenntnifje vom L! Xpril 
1906, Pr. I. 1486, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 14 der Beitjdhritt: „Nova Omladina“ vom 
11 April 1906 wegen der Wrtife(; „Belgie“ 
und „Antimilitaristicka hlidka* in ber Stelle 
bon „I v Holandsku“ bis „chceme byti 
lidmi“ nach $$ 305 unb 300 St. ©., danı; 
Mut. IV. beż Gejekeś vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


c a, 


L. 240 (3067 2—3) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 
intercsowanych, aby swoje pretensye, jakieby 
sobie według $ 25 ust. not. do zaspokojenia 
z ksucyi s$. p. Franciszka Pileckiego e. k. 
notacyusza przedtem w Zatorze a ostaluio w 
tłogowie urzędującego z tytulu urzędowania 
tegoż e. k. notaryusza tak w Zatorze jako też 
w Głogowie tudzież jego substytulów ua obu 
tych posadach, za których urzędowwnie tą 
kaucyx ręczonu, rościli, w przeciągu sześciu 
iniesięcy od trzesiego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowssiej* licząc, do tej 
lzby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielowi wydaną 


będzie. 


Dag f. l Kreis- als Prekgeriht in 
Juugbunglau hat mit dem (Erfenntniffe voni 
13 April 1906, Pr. 216, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nr. 17 der Beitjchzijt: „Obrana lidu“ 
vom 18 April 1906 wegen der Stelle von 
„Cetnici“ big „zandarinerie* nadh $$ 491 
und 493 Gt. 6, bauu Mrt. V. deS Gejegeś 
vom 17 Dezember 1562, N G Bi. yir. 
ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 79/6 (29793 3—3) 
Wasyl Rozwadowski Jakima uznany zo- 
stał marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Kościa łukaniuka syna Wasyla w 
Chomczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 14 marca 1906. 


C. k. Izba notaryalna. 
Taraów, dnia 18 kwietnia 1906. 
Prezes. 


L. 47.708. 
Obwieszczenie 

c. k. Namiestniotwa we Lwowie z 22 
kwietnia 1906 1. 47.709, tyczące się 
wprowadzania zwierząt rzeźnych (by- 
dła rogatego i owiec) z Austro-Węgier 

do państwa niemieckiego. 

Według wykazu przysłanego reskty- 
ptem e. k. Ministerstwa spraw wewsętrznych 
z 28 marca 1906 l 11.628 otwarte są sto- 
sownie do punktu 9 protokołu kolicowege 
konwencyi weterynaryjnej z 25 stycznia 
1905, Dz. p. p. Nr. 25 ex 1906, rzeźnie 
następujących miast w Niemczech do wpro- 
wadzania zwierząt rzeźnych (bydła roga- 
tego i owiec) z Austro-Węgier. 

a) w królestwie pruskiem: 

1. Achen, 2. Barmen, 3. Berlin, 4. 


w. 


L. cz. L. 2/6 (4) P. 80/6 (4) (8081 2—3) 
Za chorą na umyśle uznano Justynę 
Seniuk żonę Hawryły z Dworzec. 
Kuratorem jej ustanowiono Hawryłę 
Seniuka w Dworcach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 23 lutego 1906. 


L. ez. L. IV. 25/5 (9) (3084 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Abraha- 
ma Leibę Gelbera w Lubyczy królewskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Nusima 
Obel w Lubyczy królewskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 14 lutego 1906. 


Bytom (Beuthen) w Szląsku górnym, 5. 
Wrocław (Breslau), 6. Koblencya (Coblenz), 
7. kolonia (Cóln), 8. Dortmund, 9. Dussel- 


[e 2) 
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: dorf, 10. Elberfeld, 11. Frankturt nad Me- 
| nem (Frankfurt a/Muin), 12. Gliwice (Glei- 
witz), 18. Górlitz, 14. Hala nad Salą (Halle 
a;Saalu), 15. Hanower, 16. Katowice (Kato- 
witz), 17. Huta królewska (Kónigshiitte), 
18. Mysłowice (Myslovits), 19. Pszczyna 
(Pless , 20. Raciborz (Ratibor), 21. Rybnik, 
22. Siegen, 23. Solingen, 24. Tarnowice 
(Tarnowitz), 25. Wiesbaden, 26, Zabrze; 

b) w królestwie bawarskiem : 
1. Amberg, 2. Augsburg, 3. Hot, 4. 
Ingolstadt (stara rzeźnia), 5. Kaiserlautern, 
6. Ludwigshafen, 7. Monachium (Munchen), 
S. Norymbergyu (Niirmbergy, 9. Passawa 
(Passau), 10. Regensburg, 11. Ausbach, 12. 


Bamberg, 13. Bayreuth, 14. Krlasgeu, 15. 
Kempten, i6. Laufen, 17. Lindau, 15. 
Würzburg; 


D 

c) w królestwie saskiem: 
_ l. Annaberg, 2. Budziszyn (Bautzen), 
3. Chemnitz, 4 Dóbeln, 5. Drezno (Dresden), 
6. Freiberg, 7. Glaucha (Glauchan), 5. Lipsk 
(Leipzig), 9, Meerane, i0. Plauen w Vogt- 
land (im Vogtlande), 11. Reichenbach, i2. 

Zittau, 18. Ówików (Zwiekan); 

d) w królestwie wiirtemberg- 
skiem: 

I. Esslingen, 2. Heiltronn, 8. Stuttgart. 
4. Ulm; 

„ 8) w wielkiem księstwie badeń- 
skiem: 

1. Baden-Baden, 2. Freiburg, 3. Hei- 
delberg, 4. Karlsruhe, 5. Konstancya (Kon- 
stanz), ©. Mannheim, 7. Pforzheim; 

() w wielkiem księstwie Hessen: 

+. Darmstadi, 2, Mainz; 

g) w wielkiem księstwie Mexlen- 
burg-Schwerin: 

j i. Lútzow, 2. (Grabów. 5. Gustrów 
(Güstrow), 4. Ludwigslust, 5. Parchin, 6. 
Rostok, 7. Schwaau, 8. Schwerin, 9. Staven- 
hagen, 10. Teterów, 11. Waren, 12. Wismar. 

h) w wielkiem księstwie Meklen- 
þurg-Strelitz: 

i. Nowy Brandenburg (Neubranden- 
burg), 2. Streliiz nowy (Nenstrelitz); 

i) w księstwie Sachsen-Meiningen: 
! 1. Hildburghausen, 2. Meiningen, 3,1 
Saalfeld, 4. Sonneberg ; | 
: jj w księstwie Sachsen-Coburg 
i Gotha: 

l. Coburg, 2. Goths; 

k) w księstwie Anhalt: 

1. Ballenstedt, 2. Bernburg, 3. Dessau; 

1) w księstwie Schwarzburg-Son- 
dershausen: 

Arnstadt:; 

mj w księstwie Schwarzburg-Ru- 
dolstadt : 


„UM 
kitla Jion 


Tr ama a S e E E S a ar a e: 


n) w 
linia : 

Gera; 

o) w księstwie Lippe: 

1. Lemgo, 2. Daimotd; 

b) w wolnem i hanseatyckiem 
mieście Lubeka (Lübeck): 

Lubeka (Litbeck); ł 

1) w wolasm i hanseatyckiem 
mieście Brema (Bremen) : 

Brema (Bremen); 

s) w wolnem i hanssatyckiem 
mieście Hamburg: 

Hamburg; 

t) w Alzacyi-Lotaryngii: (Flsass- 
Lothringen): 

a) Dolna Alzacya (Unter-Elsatz) : 

1. Barr, 2. Brumath, 3. Hagen, 4 
Molsheim, 5. ŚchlJeitstadt, 6. Strasburg 7. 
Weissenberg, 8. Zabern ; 

b) Górna-Alzacya (Ober-Klsass) : | 

I. Calmar, 2. Dornach, 38. Gebweiler, 
4. Markirch, 5. Mublhausen, 6. Münster, | 


Rappoltsweiler, 8. St. Ludwig, 9. Sulz, 10. 
haun; 

u) w Lotaryngii: 

1. Diedenhofen, 2. Hayingen, 5. Metz, 
4. Saarburg. , 

Powyższe rozporządzenie wchodzi na- 
tychmiast w wykonanie i uchyla obwieszeze- 
nia tutejsze z 6 grudnia 1901 |. 132.572, 
z 13 maja, 23 czerwca, 30 lipca, 27 wrze- 
śnia i 27 listopada 1902 L 54.842, 69.507, 
88.855, 115.697 i 142.180, oraz 28 paździer- 
nika i 6 grudnia 1906 1. 146.815 i 114.636. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad za rozporządzeniem z 38 kwie- 
tnia 1906 L 40.550 Gazeta Lwowska z 8 
kwietnia 1906 Nr. 81. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1906. 


L. cz. O. II. 108/6 (2) (3165) 

Przeciw Petro Trembaczowi przedtem 
w Krzywkach zamieszkałemu, którego miej- 
see pobytu nie jest znane, wnieśli małol. 
Tekla Bajorek ev cons. pozew o wykreśle- 
nie prawa zastawu dla sumy 140 złr. i t. d. 
ze stanu biernego realności lwh. T4 gm. 
Wólka dulecka. „ak 

Usina rozprawa odbędzie się 25 kwie- 
tnia 1906, o godz. 9 rano. 

Ustanowiony celem stirzeżenia praw Pe- | 
tra Trembacza kuratorem Józef Ozułkowski í 
z Radomysla, zastępować go będzie na jego; 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on osobi- t 


mA 


ik 


ście lub „przez pełnomoenika w sądzie się 
nie zgłosi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 21 kwietnia 1906. 


LQ 1 au6 3) (3141) 

Przeciw Marcinowi Kozłowi po Józefie 
z Bartkówki, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiastowego w Dynowie przez Towarzystwo zaa 
liczkowe w Dynowie pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono :0Z- 
przwę na 264 1906. 

Celem strzeżenia praw Marcina Kozła 
ustanawia się pana Ludwika Cieszyńskiege 
w Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mar- 
cina Kozła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki onw sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 13 kwietnia 1906. 


L. cz Ć. TOS (3139) 

Przeciw Maryannie z Przybyłów Dran- 
kowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieezu przez Katarzynę Ludwin pozew 0 
własność i hipoteczne przepisanie realności 
lwh. 195 gm. Libusza. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ali- 
dyencyę na dzień 25 kwietnia 1906 godz. 9 
przed południem w tut. Sądzie biuro Nr. I, 

Celem strzeżenia praw Maryanny Dran- 
kowej ustanawia się pana Bolesława Gawroń- 
skiego €. k. notaryusza w bBieczu kuratorem. 

Teuże kurator zastepywać będzie Ma- 
ryanno Drankową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczejistwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

biecz, dnia 10 kwietnia 1906. 


L. cz. ©. 1096 (5) (3188) 
Przeciw Juliansie Górskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sadn powiatowego w Bieczu przez 
Ludwik; Ryba pozew o 344 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aŭ- 
dzenevę na dzień 28 kwietnia 1206 godz. 9 
przed południem w tut. Sądzie biuro. Nr. d. 

Celem strzeżenia praw Julianny Gór- 
skiej ustanawia Się paaa Bolesława Gawron- 
skiego c, i, notaryusza w Bieczu kuratorem. 

Teuże kurator zastępować będzie Ju- 
1iannę=(iórską W rzeszonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
Się nis zgżosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. ! h 

U. k, Sad powiatowy Oddział II. 

Biecz, dnia 20 kwietnia 1906. 


L. cz. 0. 93,6 (M) 


(3110) 


Przeciw n'eohecnemu Franciszkowi Uia- 


snocha, roinikowi, przedtem w  Błędowy, 
wniosło Powiatowy: Towarzystwo Zaliczkowe 
w Głogowie skurgę o 4762K. zpn. 
Audyencya odbędzie się 3 maja 1906 
o godzinie 9 rane w biurze Nr. 2. 
Ustanowiony dia strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem tj. Szymona Bartnika 


wójta z Błędowaj będzie go zastępował, doi 


pokąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nia ustanowi. ; 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 19 kwietnia 1406. 


Amortyzacye. 


M ocz 1, SG (2868 3—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Karola Kaczmarczyka, urodzonego w 


dniu 1 listopada !818 w Kasińice. który 
przed przeszło 30 laty wydalił się na Wọ- 
gry i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął, aby w przeciągu jednego roku, a 
najdalej do dnia 21 kwietnia 1907 dał tut. 


sądowi o sobie wiadoiność, albowiem po 


bezskutecznym upływie tego terminu napo- 
nowny wniosek Za zmarłego uznany wo- 


stanie. s ” 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Nowy Sącz, dnia 21 marca 1906. 


am". 4 
Firmy. 
L. cz. Firm 1995 Pojed II, 49 


Wpis firmy pojedynczej. — . 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 


(3042) 


czych : f d 
Siedziba firmy : Dobromii. 
Brzmienie firmy: Hendel mąką w Do- 
bromin Samuela Rosenfelta. 
Posiadacz (T): Samuel Rosenfel. 
Dzień wpisu: 6 marca 1906. 
G. k. $ąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1906. 


|| e lige / Modu lili cdn. ŁAM od. —— 


j 


| 
| 
f 
| 
| 


p 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 5 
| i Na wiosnę dla dzieci! 
Guńki, serdaki, czapeczki w stylu 


i i zakopańskim. 
5 


petitem 4 halerzy. 


Na mieko transportówki hermetyczne, miary z p'y- 
wakami, plomby 


po:eca 


Fr. CHLADEKR 


magazyn wyr bów że aznych, metal. Lwów, Rynek 45. 


Prenotowany reskrybtem Namies!tnictwa 
z 19 stycznia 1906 1. 16 658.pr. kan- 
dydat na pomocnika kancelaryjnego, 
polak, z dziewięcioletnią praktyką biu- 
rową o dobrej referencyi — poleca 
się P T. Władzom politycznym jako 


mtynowany Ayetaryusz. 


Łaskawe oferty pod: 


Jedyne najtańsze źródło 


najlepszych towarów dl» sp. cyklistów. Płaszoze: 
Cout-nental-Ilubertus po 85: Ł, Continenta'-Conm- 
nagnie KRO, oryg Continental-Pnermotie 6 25. OWY 
Dunlopa 7, z gumy czerwonej od 4—5, Węże po 


2 zł, Contir eutal-Hubertus 2-25, oryg. Continental- 

Pneum tie 2 90, Dunłopa 3 25. Lampki +cetylenowe 

i siodia od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie przybory 
do roweru poleca 


FÓRUS EOSENMANN, 


Lwów, ul Ksrola Ludwika 27. 
Zamówienia z prowincyi eatea się jak naj- 
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W dziale literackim pomieszcza : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę koloruwary mód puryssiuh i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kubiecych. Co miesiąc: Wielki sr- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktycany p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 


Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szamlańską, 
Iniormacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI: 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


SKB. mamin B IR. 6Oh. 


we Lwowie 
kwartalnie 
Numera okazowe ! prospekta gratis 


a z WANA 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 46.697101. 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze 
ogólnego przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych za 
sumę ryczałtową wykonanie murowanego magazynu towarowego w stacyi 
kolejowej w Brodach. 

Koszta robót za ryczałtową sumę oddać się mających wynoszą 60165 
koron. 

Oferenci winni ułożyć swoje oferty na podstawie postanowień o wnosze 


A99253D*ODB2OGOO999D 
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R 
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| niu ofert, tudzież projektu i przedmiaru, oraz cennika robót jakoteż ogólnych 


i szczegółowych warunków budowy, które to alegata można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
w oddziale dla utrzymania i budowy kolei, UI. piątro drzwi Nr. 308, gdzie 
też na żądanie otrzymać można formularz oferty, 

Pisemne oferty na powyższe roboty zaopatrzone przepisanymi stempla- 
mi należy wnieść najpóźniej do 12 godziny dnia £ maja 1906 do protokołu 
podawczego €. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie z napisem na ko- 
percie »Oferta na budowę magazynu towarowego w stacyi Brodach «. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 maja b, r. o godzinie 11 przed południem 
w sali Nr. 203 na II. piętrze gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

Oferentom wolno będzie być przy otwarciu ofert obecnymi, 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie 
przyjęcia wniesionych należycie stylizowanych ofert, a nawet odrzucenie 
wszystkich wniesionych ofert. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
We Lwowie w kwietniu 1906. 


a : Krajowe Losy (GSArZ0WOJEGNEJ SOKAL 


Ciągnienie nieodwołalnie 
1 maja 1906 


Glowna wygrana 


koron 30.000 koron 


poleca 


& LILIEN 


po 1 koronie Dom bankowy we Lwowie. 


I. konces. Zakład instalacyjny 


SCHLACHTER i PREIS 


Lwów, Pasaż Hausmana. 
Filia: Deohobycz. 


wykonywa 
Urządzenia GAZOWE, WODOCIĄGI, KLOZETY, ŁA- 
ZIENKI, UMYWALNIE według najnowszych wymagan. 
Wszelkie reparacye uskutecznia się tamio i szybko. 
Kosztorysy bezpłatnie. 
Telefon 578. 


Kś undmachung. 


Das Comité der Wolf Kessler schen Heirats-Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1906 eine Heirals-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an arme israelitische mit dem Stifter verwandte 
Mädchen im Alter von 15 bis 30 Jahre zu verleihen ist. 

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 3V Tagen, 
von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta 
Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, und 
folgende Nachweise beizubringen: 

. über ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 
. über ihre Verwandschaft mit dem Stifter Wolf Kessler; 
. über ihre Armuth; 

. über ihren unbescholtenen Lebenswandel; 

. über ihre allfälige Elternlosigkeit 


Pinkas Horowitz, Rabbiner iu Żurawno. 


L. 17.622/2 (3097) 
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Rozpisanie ofert 


na dostawę około 25 sztuk płacht nieprzemakalnych do przykry- 
cia ładunków wozowich. 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych rozpisuje publiczną licytacyę na do- 
stawę około 25 sztuk płacht nieprzemakalnych do przykrycia ładunków wozowych (Wa- 
gendeckplachen) na rok 1907. 

Bliższe warunki zawarte są w formularzach ofertowych, które w tejże Dyrekcyi za 
zgłoszeniem będą wydawane i li tylko do wniesienia ofert mogą być użyte, e 

Po ostewplowariu każdego arkusza marką stemplową na 1 koronę, należy ofertę w 
zapieczętowanej kopercie zaopatrzonej napisem „Oferta na dostawę płacht nieprzemalnych 
do nakrycia ładunków wozowych*, przesłać c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stani- 
sławowie najdalej do 15 maja 1906, 12 godziny w południe. 

Równocześnie z ofertą należy nadesłać w odpowiedniej wielkości próbkę materyi, z 
jakiej płachty w razie przyjęcia oferty sporządzone będą. 

Przesyłki te należy opłacić. 

Otwarcie ofert odbędzie się 16 maja 1906 o 10 godzinie przed południem, w bu- 
dynku c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie, przy której to czynności pp. 
oferenci mogą być obecni. 

Oferty wniesione po upływie powyż wymienionego terminu, jakoteż oferty warun- 
kom rozpisania nie odpowiadające, nie będą wcale uwzględnione. 

W końcu zastrzega sobie podpisana Dyrekcya prawo nie uwzęlędnienia poszczegół- 
nych ofert bez podania powodu. 


Stanisławów w kwietniu 1906. 
U, k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 24.605,3 (3126) 


Rozpisanie ofert. 


W drodze ogólnego przetargu zostanie oddaną do wykonania budowa jednopiętro- 
wego budynku mieszkalnego wraz z drewnianym budynkiem gospodarczym na podimuro- 
waniu, smieciarką i studnią na stacyi w Chryplinie, szlaku kolejowego: Lwów-ltzkany. 

Cena kosztorysowa tej budowy wynosi w przybliżeniu 21,770 koron. ] 

Termin zupełnego wykończenia i oddania; do użytku powyżej wymienionych budyn- 
ków wyznacza się na dzień 1 października 1906. 

Odnośne plany, kosztorys, jekoteż ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą bye 
przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem dla budowy i utrzywania Ko- 
lei w Stanisławowie, a obeznanie się z tymi alegatami winien oferujący na nich stwier- 
dzić własnoręcznym podpisem. 

Wzory oferty wydaje się intieresowanym bezpłatnie. 

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem złożonewo 
w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie zakładu w kwocie 1090 ko- 
ron, opatrzone napisem: „Oferta na budowę budynku mieszkalnego w Chryplinie" winne 
być wniesione najpóźniej do 15 maja 1906 12 godzina w południe do protokołu podaw- 
czego c. k. Dyrekcyi kolei państw. w Stanisławowie. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być cbeenymi oferenci, lub wylegitymowani pel- 
nomoeniey, odbędzie się tego samego dnia o godzinie 3 po południu w biurze wspomnia- 
nej e. k. Dyrekcyi kolei. 

Oferty, które będą po upływie oznaczonego terminu wniesione, eraz takie, które tu- 
tejszem postanowieniom do wnoszenia ofert nieodpowiadają, nie będą uwzględnione. 


Stanisławów, dnia 21 kwietnia 1906. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


PROSPEKT. 
CESARSKO ROSYJSKI RZĄD. 


0. ROSYJSKA POŻYCZKA PAŃSTW 


w nominalnej kwocie: 


Rubli: 843.750.000.— =- Franków: 


2.250,000.000.— — Funt. szter.: 89,825.000.— = 
Marek: 1.818,000.000.— = austr. Koron: 2.138,000.000.— 


hol. FL: 1.075,500.000.— 


umarzalna w 40 latach, począwszy od 1 maja 1917 n. at. 


Do roku 1916 niepodlegająca ani wypowiedzeniu ani konwersyi. 


Ukazem J. ©. M. Cesarza rosyjskiego z 9/22 kwietnia 1906 polecono ministrowi 
„ finansów celem pokrycia wydatków w tymże ukazie wymienionych wydać 5°/, państwo- 
wą pożyczkę wartości nominalnej Rubli 843,750.000 — == Frauków 2.250,000.009 — 
= Funt. 89,825.000 — == Marek 1.818,000.000 — = austr. Koron 2.148,000.000 -—- 
= holl. Fl. 1.075,500.000. 

Pożyczka ta, emitowana w obligacyach po Rubli: 187.50 == Franków: 500.— = 
Funt. szter.: 19,17,— = Marek: 414 — == austr. Koron 474, — == hol Pl. 239 — 
rozpada się na 450 seryi (1—450) po 10.000 obligacyi z nuinerami 1—1 .000 i jest 
podzieloną na odcinki po 1, 5 i 10 obligacji. 

Obligacye są wydane w rosyjskim, francuskim, angielskim i niemieckim języku 
i opiewają na okaziciela; mogą jednak w myśl istniejących rozporządzeń być przepisane 
na nazwisko i ponownie na okaziciela. 

Obligacye są oprocentowane po 5° od sta per annum od nominalnej warto- 
ści a procenta będą wypłacane 1 maja i 1 listopada każdego roku za dostarczeniem 
kuponu. Pierwszy kupon procentowy płatny jest 1 listopada 1906 n. st. 

Umorzenie tej pożyczki nastąpi według wartości nominalnej w ciągu lat 40, po- 
cząwszy od roku 1917 w drodze publicznych losowań, z których pierwsze odbędzie 
się 1 lutego 1917 n. st. Na ten cel użytą będzie rok rocznie kwota amortyzacyjna 
0:827816'29/, kapitału nominalnego, będącego w obiegu bez wypowiedzenia w dami 1 
lutego 1917 n. st. i kwota ta powiększać się będzie z roku na rok przez przyrost za- 
oszczędzonych odsetek na wylosowanych obligacyach. Losowania odbywać się będą 1 
lutego n. st. każdego roku. Wypłata następuje 3 miesiące po wylosowaniu, a zatem po 
raz pierwszy w dniu 1 maja 1917 n. st. za zwrotem odnośnych sztuk z talonem i ze 
wszystkimi kaponami zapadającymi po terminie wypłaty. Kwota brakujących może ku- 
ponów będzie z kapitału strąconą. 

Rząd zastrzega sobie prawo każdego czasu, jednak nie przed 1 maja 1916 
n. st., po poprzedniem trzymiesięcznem wypowiedzeniu wykupić w całości, lub częścio- 
wo po wartości nominalnej znajdujące się wówczas w obiegu obligacya tej pożyczki. 

Obligacye podlegają przedawnieniu w 30 lat po terminie ich spłaty, zaś kupony 
w 10 lat po dniu ich płatności. 

Wypłata kuponów procentowych, oraz kapitału obligacyi wolną będzie na zawsze 
od jakiegokolwiek obecnego lub przyszłego rosyjskiego podatku. 


Petersburg, 922 h wietnia 18906. 


Obligacye jeszcze nie wylosowane będą przyjmowane przez kasy państwowe, jako 
kaucye przy umowach o dostawy z rządem, oraz jako poręka za należytości z tytału 
ceł i akcyzy; tak zapadłe kupony, jak i wylosowane obligacye przyjmowane będą w war- 
tości nominalnej przy płaceniu ceł. À 


i Wypłata kuponów procentowych, jak niemaiei wylosowanych lub wypowiedzianych 
obligacyi odbywać się będzie w kwotach, odpowiadających stosunkowi wartości, wyra- 
żonemu w danych sztukach według wyboru posiadacza: w Petersburgu w rublach, w 
Paryżu, Brukselli i Genewie w frankach, w Londynie w funtach szterl., w Wiedniu w . 
koronach, w Amsterdamie w holenderskich guldenach, w Berlinie w markach : w szcze- 
gólności zaś w Wiedniu: 

w Anglo-Austr. Banku, 

w Wiedeńskim Banku Związkowym, 

w c. k. uprz. powsz. austr. Zakładzie kredytowym ziemskim, 

w e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
w Niższo austr. Towarzystwie eskontowem, 

w ces. król. uprzywil. austryaczim Banku dla krajów koronnych. 


| o = Ro U . 
leż same miejsca wydawać będą swojego czasu bez kosztów nowe arkusze ku- 
ponowe. 


Każdorazowo wylosowane numera obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Wiener 
Zeitung“. ; 
i Aż do ostatecznego wygotowania obligacyi, co w każdym razie przed | listopada 
1907 n. st. nastąpi, wydane będą stemplem austryackim opatrzone i na okaziciela opie- 
wające kwity tymezasowe na I, 5 i 10 obligacyi z dwoma kuponami, płatnymi w dniach 
1 listopada 1906 i 1 maja 1907 n. st. l 


Rzeczone kwity tymczasowe, podpisane faksymilem zastępcy ces. rosyj. Minister- 
stwa finansów i zaopatrzone kontrolną stanpilią Banku emitującego będą swojego czasu 
wymienione bez kosztów na sztuki ostateczne, stemplem austryackim zaopatrzone, wsz 6- 
lako bez żadnego obowiązku co do tożsamości pojedyńczych odcinków i numerów. 
Pierwszy kupon sztuk ostatecznych będzie płatny 1 listopada 1907 n. st. 


Lesarsko-rosyjski Minister Finansów. 


qDziosze im ic». 


Z ogólnej kwoty nominalnej Rubli 843.750.000 == Frs. 2.250,000,000 = Funtów 
szterlingów 89,325,000 == Marek 1.818,000.000 = Austr. Koron 2.138,000 000 = Hol. 


fl. 1.075,500.000 są À n F , 

5%, rosyjskiej pożyczki państwowej 1906 
wydanej do emisyi na podstawie powyższego prospektu, przeznacza się niniejszem do 
subskrypcyi częściową kwotę 


Nom. K. 156.420.090 
składającą się z 330.000 obligacyi A nom. Kor. 474 


mającą obejmować w sztukach ostatecznych serye 241—278. 

Ta częściowa kwota będzie dopuszczoną do handlu i do notowania na giełdzie 
wiedeńskiej. 

W myśl formalnego przyrzeczenia francuskiego ministra spraw zagranicznych bę- 
dzie powyższa częściowa kwota, przeznaczona dla Austro-Węgier, w ciągu najwyżej dwóch 
lat dopuszezoną do ofieyalnego notowania na giełdzie paryskiej z tern jednak zastrzeże- 
niem, że to dopuszczenie może być odroczone jeszcze o jeden rok, gdyby z powodu sto- 
sunków politycznej lub finansowej natury, pozwolenie notowania w ciągu dwóch lat 
okazało się niemożliwe. 


Subskrypcya odbędzie się w czwartek 26 kwietnia 1906 

w Wiedniu: 

w Anglo-Austryackim Banku, 

Wiedeńskim Banku związkowym, 

c. k. uprzyw. powszechnym austryackim Zakładzie kredytowym 
ziemskim, 

c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze- 
mysłu, 

Niższo austryackiem Towarzystwie eskontowem, 

» c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych, 

dalej w Filiach: 

Anglo-Austryackiego Banku w Aussig n. E., w Bodenbach, Ber- 

nie, Pradze, Cieplicach, Trzutenau, Tryeście, 

Wiedeńskiego Banku związkowego w Aussig n. E., Bielsku, Bia- 

łej, Bernie, Czerniowcach, Gracu, Celowcu, Lwowie, Pradze, 

c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 

słu w Bozen, Bernie, Feldkirch, Inasbruku, Karlsbadzie, Lwo- 

wie, Pradze, Reichenbergu, Tryeście, Opawie, 

c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych w Pradze, 

w Czeskim Banku eskontowym w Pradze i filiach tegoż, 

w ç. k. uprżyw. Czeskim Union-Banku w Pradze i filiach tegoż. 

w Żimiestenaka banka pro Cechy a Moravu, 


Anglc-Austryacki Bank. 
C. k. uprzyw. austr. Zakład 
kredytowy ziemski. 


Niższo-austryachie Towarzystwo 
eskontow e. 


dalej 


Węgierski Powszechny Bank kredytowy. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządein J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


w Budapeszcie: 


w Peszteńskim Banku komercyalnym, 
w Węgierskim Banku eskontowo-wekslarskim, 
w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym, 
iw Tryeście w Banca Comerciale Triestina, 
w godzinach urzędowych każdego z powyższych banków pod następującymi wa- 
runkami : É 

1. cena subskrypcyjna wynosi 
88, wartości imiennej w koronach = K, 417.12 za każdą obligacyę na K. 
474 oraz procenta bieżące od 1. maja 1906 do dnia odbioru. 

2. Subskrypcye uskutecznia się na podstawie przeznaczonego na ten cel formula- 
rza zgłoszenia, wyłożonego w każdem wymienionem powyżej miejscu subskryp- 
cyjnem. Każde miejsce subskrypeyjne ma prawo według własnego uznania 
oznaczyć wysokość kwoty każdego poszczególnego przydziału. 

3. Przy subskrypeyi należy złożyć kaucyę w wysokości 10%, subskrybowanej war- 
tości imiennej a to, albo w gotówce albo też w takich papierach wartościa- 
wych, po kursie dziennym obliczonych, jakie dane miejsce subskrypcyjne za 
dopuszczalne uzna. 


4. Wpłatę za przydzielone obligacye należy uskutecznić w następujący sposób : 


w dn.15 maja 1906 22" = K. 104.28 za obligacyę oraz K. 0.230 za bież. odsetki 


„ 16 lipca 1906 22%, = K. 104.23 „  , Kei. , ww 

„ 15 września 1986220, == K. 104.28 , 5 MERK. 2.205 R n 

„ 15 października 1906 22° == K. 104,28 , 5 „ K. 2000 à 
Razem 85", = K. 417.12 za obligacyę uraz nieżące odsetki. 


Począwszy od 15 maja 1906 r., ma każdy subskrybent prawo wpłacić całkowicie 
za przedzielone mu obligacye, w którym to wypadku nastąpi regulacya bieżących od- 
setków do dnia pełnej wpłaty. 

Przy całkowitej wpłacie będzie złożona kaneya poliezoną względnie zwróconą. 

Zgłoszenia na poszczególne sztuki mogą być tylko 0 tyla nwzylędnione o ile miej- 
sce subskrypeyjne według własnego nznania uzna to 2% zgodne z interesem innych 
subskrybentów. 

5. Przydział nastąpi natychmiast po ukończeniu subskrypeył; o czem każdy subskry- 
bent zostanie uwiadomieny. Jeśli przydział wynosi mniej, aniżeli zgłoszenie, nadwyżka 
kaucyi zostanie zwróconą. 

6. Wpłaty i odbiór następują w tem samem miejscu subskrypcyjnem. 

Wiedeń 


ietpiu, 1606 r. 
Budapeszt w kwietniu, 


Wiedeński Bank związkowy- 
C. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu. 


Ces. król. uprzyw. austr. Bank 
dla krajów koronnych. 


pes pn CZE A 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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